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LISTY REKLAMACYJNE nieopieezęto 
wanc nie ulegaię frankowaniu

Rozprawy budżetowe we Francji.
i i i .

Ze wszystkich członków opozycji najbar­
dziej pokojowym jest niezawodnie p. Garnier- 
Pagćs, dawny minister Rzeczypospolitej z roku 
1848. — Jest to tenże sam, który tej wiosny, 
podczas zajścia luksemburgskiego jeździł po 
Niemczech, wioząc z Francji słowa pokojowe i 
starając się wywołać nawzajem, odpowiednie 
usposobienie, wśród gorąeująeej się ludności 
północno-niemieckiej. Otóż, w imię pokoju roz­
poczęty został atak na rząd, przy dyskusji bud­
żetu spraw zagranicznych, a pan Garnier-Pagćs 
wystąpił jakby apostoł;, z apologią pokoju: 
„Przychodzę panowie, pomimo mojej słabości, 
usiłować przelać w wasze dusze, to co się znaj­
duje w mojej, — zgrozę wojny.44 —

Tylko też takie, a nie inne było znaczenie 
jego mowy. Właściwie mówiąc nie czynił on 
zarzutów rządowi, lecz tylko doradzał mu, aby 
na innem polu niż na wojennem szukał zadowol- 
nienia honoru narodowego, aby wystrzegał się
zaczepiać Niemców,

Niestety, praktyczne założenia wypowiedzia- 
ne w jego mowie , do innych na praktyeznem 
polu prowadzą skutków, aniżeli te, które opozy­
cyjny mówca chciałby osiągnąć. Przyznawał on 
bowiem, jak  niebezpieczną dla spokoju świata 
jest obecna organizacja Niemiec, pod hegemo­
nią Pros, przyznawał stan natężony stosunków 
między Prusami a Francją, przyznawał naresz­
cie, że obecny rząd pruski, w trudnościach ze­
wnętrznych wyszukuje sposobów na pochłonięcie 
całych Niemiec.44 Jeżeli na polu praktycznej po­
lityki, jak  to już powiedzieliśmy, do tych da­
nych dodamy wymogi h o n o r u  n a r o d o w e g o ,  
który, jak  go nawet p. Garnier-Pages określił, 
nakazuje protekcję dla słabych, opiekę dla wol­
ności i postanowienia sprawiedliwe, i przy ta­
kich dupiero założeniach przedstawim sobie stan 
dzisiejszy Enropy, wraz z chciwością i zapamię­
tałością prnską, chciwością i ambicją bez granic 
moskiewską, wtedy zaręczenia mówcy, że Niem­
cy, byie ich nie zaczepiać, sami się rozdzielą, 
do steru władzy przyjdą liberaliści, przy­
jaciele Francji, — nie wydadzą się nam rę ­
kojmiami pokoju. T aką była jednak ta opozy­
cyjna apologia pokoju; a gdyby nie rzucenie na 
rząd podejrzeń, że w wojnie chodzić mu może 
o cele uboczne, oppozycyjności mowy trzeba- 
by zaiste szukać ii w intencjach mowey.

Na pana Favre‘a przypadła rola gorzkiej 
krytyki postępowania rządu w sprawie niemie­
ckiej, ściśle mówiąc, w sprawie Inksembarg- 
skiej. Wyliczył on rządowi wszystkie złu­
dzenia jego, a umyślne łudzenia reprezentacji, 
wjTzucił mu słabość i lekkomyślność w dzia­
łaniu.

Nigdy p. Favre w mowach politycznych nic 
stanął na tej wysokości co w obecnej kryty­
ce. Przy zachowaniu podniosłego stanowiska, 
które w mowach swoich zwykle utrzymać p o ­
trafi, smutne czasy w jakich żyjemy nauczyły 
go jeszcze wszechstronności. Pierwszy raz o ile 
wiemy, p. Fayre przyznaje że w przedmiocie po­
lityki zewnętrznej programat nie może polegać 
na bezwzględnej zasadzie.

„Idea narodowości, bez wątpienia jest wiel­
ką i szlachetną, lecz nie może i nie powinna 
być stawiana jako jedyna i wyłączna zasada. 
Poszanowanie traktatów, jest również niezawo^ 
dnie zasadą , lecz przychodzą chwile, często peł­
ne chwały, w których budowy traktatowe zosta­
ją  zburzone — w proch się rozsypują, a to nie 
tylko pod wpływami siły, lecz wskutek wołań 
sumienia publicznego  Trzeba, panowie, kiero­
wać się tern co możliwe, co pożyteczne; lecz 
jedno na zawsze będzie wzbronionem, a to, gubić z 
oczu moralność i prawo. Rząd cesarski tymcza­
sem, obawiam się właśnie, że się kieruje li wzglę­
dami na siłę. Na tej drodze wszystko zależy 
od powodzenia, a w dni u, w którym się dozna­
je zawodu, można być popchniętym aż do po­
niżenia*.

Na poparcie zarzutów bez litości czynionych 
rządowi mówca przytaczał sprawę polską, w któ­
rej rząd doznawszy strasznej klęski moralnej — 
zamilkł. Nie zamilkł, lecz przyjmował cara tak 
świetnie, z takiem odznaczeniem, iż ten śmiało 
powiedzieć może, że Francja przed nim uchyliła 
czoła, nie dbając o to, co się dzieje w Polsce. 
Dziwna rzecz jednak , mowea w tej materji nie 
wskazywał nie lepszego do zrobieeia, jak dąsa­
nie się Francji na Moskwę. Dla tego też doznać 
musiał porażki. Mówcy rządowemu sama z sie­
bie nasnwała się rozsądna odpowiedź, że z mo­
carstwem tak bardzo wmięszanem do wszyst­
kich spraw europejskich, ja£  Moskwa, trudno by­
ło pozostać bez wszelkich stosunków, lub na 
stanowisku dąsów.

W sprawie luksemburgskiej mówca przy­
znaje rządowi tryumf dypIomat>czn y, lecz tryumf 
drogo okupiony — wzburzeniem kraju, stratą 158 
milionów, nadewszystko zaś międzynarodowem 
uznaniem wypadków z roku zeszłego. Lekkomy­
ślność rządu w podniesieniu tej sprawy nie mia­
ła granic. Nie miało też granic oburzenie na 
tajenie się rządu z zamiarami, i na oszukiwa­
nie w tym względzie narodu.

Pomimo tryumfu dyplomatycznego jaki od­
niósł rząd francuzki, mówca wyszydza jego od­
zywania się pokojowe i pojednawczo przy zakoń­
czeniu zajść luksemburgskieh, i dodaje:

„Wszyscy zgadzają się na to, że wojna jest 
straszną plagą. Jest ona konieczną przecież, gdy 
chodzi o honor krajn. Wówczas nie trzeba ską­
pić ani ludzi ani pieniędzy. Sam jednak naród 
musi oceniać własne interesa.

„Mówią wam bezustanku o zaufaniu ; żąda­
ją  abyście się całkowicie rzucili w ramiona rzą­
du. Każda krytyka uważaną jest za podburza­
jącą. — Ufności żądają! wówczas gdy jesteśmy 
wśród ruin, gdy z niepowodzenia idziem w nie­
powodzenie, gdy dozwalamy nświęcać sie w 
Niemczech groźnemu stanowi rzeczy!— Zaufania 
chcecie ! Dać wam go byłoby więcej niż błę­
dem, byłoby zbrodnią!44

Favre zakończył mowę apostrofą do reprezenta­
cji, jako do narodu sam ego, aby wzięła ona na 
siebie kierunek spraw. W razie przeciwnym Fran­
cji zagraża n o w y  M e k s y k  w Europie, dla 
pokrycia amerykańskiego.

Odpowiedź ministra stanu, która była również 
jedną z najlepszych mów, jakie powiedział ten 
wymowny zapaśnik cesarstwa, obejmuje niemal 
wszystkie stosunki zewnętrzne Francją, od sprawy 
polskiej, aż do kandyjskiego powstania, i dla te­
go, da nam ona najlepszy pnnfct wyjścia do uwyda 
tnienia znaczenia dyskusji, na którą wy t ę o n a  
była uwaga Europy, której i my, bardziej od 
ir nych może, kilka chwil uwagi winniśmy byli 
poświęcić. — Mowa pana Ronhera przedstawi Dam 
możność skupienia danych z których ma się wy­
snuć przyszła zagraniczna polityka Francji, oso­
bno więc o niej pomówimy. Tu tylko konstatu­
jemy, uczucie niezadowolnienia, z dotychczasowe­
go postępowania rządu, jak ie  przejawiło się z 
niezwykłą s i ł ą ; konstatujemy ogólne poczucie 
zmienionego na niekorzyść Francji porządku 
rzeczy, ogólne w skutek tego skupienie dneba,  
i jakiś nastrój soleoDy; konstatujemy, że każdy z 
mówców, za pokojem czy przeciw niemu głos 
podnosząc z trwogą wspominał o Prusach, widząc 
we wzmocnionej ich potędze groźbę zawie­
szoną nad F ra n c ją ; konstatujamy nareszcie — 
brak dawnych złudzeń, koniec tych chwil, w któ­
rych ogólniki, ogólne zasady miały wystarczać 
za zaniedbanie się wśród realnych wypadków, 
konstatujemy roztanie się ze złudzeniami tak 
daleko idące, że nawet reprezeutant Napo­
leona III. wynalazcy zasady narodowyści, musiał 
pogodzić się z również nawróć onem panem 
Favreem, twierdząc że rząd nie każdą agitację 
ludową, brać może za głos narodowości.

Przegląd polityczny.
W ie d e ń  d. 20. lipca. Wydział konstytucyj­

ny Izby deputowanych Rady państwa na posie­
dzeniu w dniu 19. b. m. naradzał się nad zmia­
nami, których w Izbie panów doznała ustawa o 
odpowiedzialności ministrów. W §. 6. projektu 
ustawy przyjętego przez Izbę deputowanych, wy- 
rzeezono odpowiedzialność ministrów za wszel­
kie szkody powstałe wskutek nieodpowiedniego 
ustawom postępowania. Izba panów wyrzuciła 
ten paragraf na tej podstawie, że rząd : owiDien 
uwzględnić, aby zasada ta była wyrażona przy 
rewizji konstytucji w miejscu właściwem usta­
wy specjalnej o wykonaniu konstytucji. Druga 
zmiana odnosi się do kwestji przedawnienia, 
które Izba deputowanych rozszerzyła na lat 7 
tak aby można było wnieść skargę i na nastę­
pnej kadencji; Izba panów ograniczyła termin 
przedawnienia na czas trwania jednej kadencji, 
i zamiast §. 27 projektu przez Izbę deputowa­
nych przyjętego, położyła następujący:

§. 26. Minister nie może być oskarżonym 
przed trybunałem państwa, jeżeli skarga n i e b y ­
ła wniesioną podczas kadencji, która nastąpi za­
raz po popełnienia czynu nieprawnego, a w ra ­
zie jeżeli Rada państwa dowie się o tym czy­
nie dopiero z zamknięcia rachunków pań twa, w 
ciągu tej kadencji, w której to zamknięcie ra 
chunków do zbadania przedłożone zostało.

Izba panów miała tu na względzie możliwą 
grę stronnictw, w skutek której właśnie niezgo­
da pomiędzy ministrem a obydw-ema Izbami 
mogłaby być powodem do namiętnego prześla­
dowania.

Po dłuższej debacie wydział konstytucyjny 
oświadczył się za przyjęciem zmian przez Izbę 
panów uchwalonych, postanowiono jednak p ro ­
sić rząd o przedłożenie Izbie do Konstytucyjne­
go załatwienia projekt specjalnej ustawy co do 
odpowiedzialności wobec prawa cywilnego nie- 
tylko ministrów, ale oraz wszystkich urzędników
rządowych.

W idział do ustawy wojskowej przyjął już 
projekt, który ma na celu zmienić dawną usta­
wę o uzupełnieniu wojska w duchu nowej usta­
wy wojskowej, aż dopóki ta nie zostanie zała­
twioną w drodze konstytucyjnej. Projekt będzie 
wydrukowany i rozdany.

Projekt nowelli karnej, złożonej na stół Izby 
poselskiej w ubiegły piątek, op iew a:

„Aby jeszcze przed wydaniem nowego ko­
deksu karnego, poczynić najniezbędniejsze zmia­

ny w istniejącej materjalnej ustawie karnej, u- 
znałem za potrzebne, za zgodą obu Izb mojego 
rajebsratu dla krajów i królestw w nim repre­
zentowanych rozporządzić względem osób stanu 
cy wilnego co nas tęp u je :

§ 1. Z duiem ogłoszenia tej ustawy, chło­
sta cielesna (kije lub rózgi) tak jako kara głó­
wna, lub w zastępstwie kary aresztu, tudzież 
jako kara dodatkowa (zaostrzająca) i dyscypli­
narna znosi się bezwarunkowo.

§. 2. O ile w istniejących postanowieniach 
prawnych chłosta cielesna okaznje się zastoso­
waną jaka kara główna, należy odtąd orzekać 
karę więzienia; w przypadkach jednak, w któ­
rych jest dotąd zagrożoną jako obostrzenie kary 
więzienia, lub jako kara dyscyplinarna, należy 
naznaczyć inne, prawnie dopuszczalne sposoby 
obostrzenia kary więziennej, a odnośnie kary 
dyscyplinarne.

§. 3. Począwszy od tego dnia zniesione jest 
także trzymanie skazanych Da ciężkie więzienie 
w żelazack (kajdanach); a sądy na przyszłość 
przy orzekaniu kary ciężkiego więzienia za ka­
rygodne czyny dopiero po ogłoszeniu tej usta­
wy popełnione (§, 8 lit c) zamiast kajdan, mają 
podłng okoliczności naznaczać inne sposoby za­
ostrzające karę wiezienia, lub w miarę postano­
wień prawnych naznaczać dłuższe trwanie kary 
więziennej.

§. 4. Kajdany jako kara dyscyplinarna, mają 
być używane na przyszłość względem więźniów 
karnych lub inkwizytów tylko w razie zachowa­
nia się osobliwie zuchwałego, gwałtownego Inb 
podburzającego, tudzież z powodu usiłowania lub 
przygotowań do ucieczki.

§, 5. Na przyszłość żadne skazanie karne 
nie pociągnie za sobą straty lub ograniczenia 
praw obywatelskich skazanego. Paragrafy 191, 
254 i 281 powszechnej ustawy cywilnej zmie­
niają się w ten sposób, iż w kwestjach, czy 
skazanie kryminalne ma dla skazanego spowodo­
wać utratę prawa opiekuństwa i do sądowej kura­
teli tudzież niezdolność do objęcia jednej lub dru­
giej funkcji t^go rodzaju, sąd opiekuńczy może 
w każdym pojedynczym wypadku podług wła­
snego zdania rozstrzygać.

§. 6. Od dnia publikacji tej ustawy wszy­
stkie szkodliwe skutai, które na mocy kodeksu 
karnego z dnia 27 maja 1852 roku, lub na mo­
cy innych przepisów, oprócz kar głównych i u- 
bocznyeh, tudzież utraty kaucji, postanowioną 
w ustawie prasowej z dnia 17. grudnia 1852 r., 
są połączone z wyrokami karnemi, — mają być 
zastosowane tylko w wyrokach karnych z powodu 
zbrodni lub z powodu przestępstwa kradzieży, 
sprzeniewierzenia, uczestnictwa w temże, oszu­
stwa (§§. 460, 461, 463 i 464 k. k.), tudzież z 
powodu czynów karygodn}reh, oznaczonych w 
§§. 512 i 515 k. k. przeciw moralności publi­
cznej; a i w tych razach przy zbrodniach tylko 
przez 10 lat, przy wzmiankowanych przestęp­
stwach r.aś tylko przez 5 lat po ukończeniu 
czasu kary. Wszystkie dotyczasowe przepisy 
i postanowienia dotyczące dożywotniego trwania 
skutków prawnych znoszą się.

§. 7. Postanowienia powyższe mają być za­
stosowane także do procesów w toku będących, 
i na czyny karygodne, popełnione przed tym 
czasem, i mają wstecz działać na wszystkie 
przedtem zapadłe wyroki, o ile te niezupełnie 
jeszcze zostały wykonane i połączone z nimi 
skutki prawne jeszcze istnieją.

§. 8. Dla tego też a) wykonanie tak wzglę­
dem skazanych jak  i inkwizytów prawomocnie 
jnż orzeczona chłosta kijami lub rózgami ma 
odpaść bez zastosowania obostrzeń innego ro­
dzaju ; b) u skazanych na ciężkie więzienie nie • 
mają być już wkładane żelaza, a włożóne, mają 
być bezzwłocznie zdjęte bez innego zaostrzenia; 
dalej c) przy skazaniaeh na ciężkie więzienie, 
które następuje dopiero po publikacji tej ustawy 
ale za czyny przedtem jeszcze popełnione, ma 
odpaść wszelkie obostrzenie, w §fie 3 dopiero 
na przeszłość postanowione zamiast zakowa- 
nia w łańcuchy; nakoniec d) wszystkie szko­
dliwe skutki prawne, które odpowiednio do 
przepisów dotychczasowych połączone były z 
wyrokami pierwej zapadłemi w* procesach, w 
których obżałowany za winnego nie był uznany, 
ustają całkiem za wprowadzeniem w życie tej 
ustawy. Skutki prawne zaś, połączone z karą 
za wyrokowaną pierwej, mają ustać o tyle, o 
ile podług teraźniejszej ustawy nie są połączone 
ze skazaniem; a o ile mają zastosowanie podług 
niniejszej nstawy, winny zgasnąć poupływie ter­
minu w§fie 6. skreślonego.

§. 9. Jeźli który z przedtem skazanych chce 
otrzymać świadectwo urzędowe o tem, iż nie 
ciężą na nim skutki wyroku, wspomniane w §. 8 
lit. d., natenczas wolno mu o wystawienie tako­
wego prosić u tego sądu, który w pierwszej in­
stancji orzekł karę, lub u sądu, który na miejsce 
tegoż nastał; jeżeli zaś otrzyma odmowę, to wol­
no mu podawać do sądu wyższego; w razie zaś 
odmowy ze strony tegoż, do sądn najwyższego.

§. 10. Wykonanie tej ustawy polecam tym 
ministrom Moim, do których zakresu działania
to należy.

*

W ie d e ń  d. 21. lipca. Giełdę wiedeńską 
ogarnął od jakiegoś czasu ogromny popłoch, 
którego powodem jest powtarzająca się ciągle

głucha wieść o zamierzmem ogłoszeniu bankru­
ctwa państwowego, w formie redukcji odsetków 
od długu publicznego, albo też w formie pod­
wyższenia podatku dochodowego od kuponów z 
7 na 30pr. Dzisiejsza N. fr . Presse uważa za 
swój obowiązek uspokoić te obawy, dowodzi 
więc, że nie ma Dawet nikogo, kroby mógł za­
rządzić podobny krok finansowy, bo ani rząd 
wiedeński, ani peszteński, ani Rada państwa, a- 
ni sejm węgierski nie mają do tego kompeten­
cji. Mimo wszelkich pocieszających artykułów 
dziennikarskich utrzymuje się jednak uporczy­
wie myśl, że Austrja nie wybrnie inaczej ze 
swoich kłopotów finansowych, jak  tylko nak ła ­
dając wielki podatek na kapitał, t. j-  na zapisy 
długu państwa, i na papiery przemysłowe i spe­
kulacyjne. Kto zważy, że podatek od nierucho­
mości wraz z wszystkiemi dodatkami wynosi już 
dzisiaj około 30pr., temu stosunkowo opodatko­
wanie renfcującego się bez pracy kapitału, nie 
wyda się tak krzyczącą niesprawiedliwością, 
jak to przedstawiają kapitaliści w organach, słu­
żących ich interesom. Według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa, p. Beeke lub najbliższy jego 
następca będzie zmuszonym chwycić się środka 
tego, bo innej drogi niema, by położyć koniec 
wiecznemu niedoborowi.

L ondyn  d. 20. lipca. Na żądanie lorda Der- 
by cofnął lord Stratford de Redcliffe swój wnio­
sek, by Izba panów wyraziła królowej swoje 
współczucie z powodu śmierci cesarza Maksy­
miliana.

Dziennik Globe, który ma niejakie stosunki 
z obec. ym gabinetem angielskim, pochwala naj­
nowsze kroki rządu francuzkiego, dążące do po­
większenia armii, i mówi: „ W i e r z y m y  m o ­
c n o ,  ż e  E u r o p a  w k r ó t c e  d o c z e k a  
s i ę  w i e I k i e  j  w oj  ny,  w o j n y ,  w k t ó r e j  
F r a n c j a i j e j  s p r z y m i e r z e ń c y  s t a ć  
b ę d ą  p r z e c i w  o l b r z y m i e j  p o t ę d z e  
P r u s  i M o s k w y .  Wobec takiej walki nie 
może być wątpliwem, na którą stronę przecbylą 
się sympatje Anglii*.

F lo re n c ja  d. 19. lipca. Izba poselska przy­
jęła dziś artykuł 2. i 3. ustawy o dobrach ko­
ścielnych.

Rzym . Corr. de Rome z d. 13. bm. ogłasza 
następny adres pewcej !:czby duchownych poi 
skieb do bisku ów, zgromadzonych w Rzymie z 
powodu stuletniej rocznicy i kanonizacji:

„Nieszczęśliwa Polska, tylu i takiemi udrę­
czeniami kołataDa, nie bez upragnienia i gorą­
cej pobożności wyglądała tego dnia, w którym 
błogosławiony biskup Józafat, według oświad­
czenia św. kościoła, stał się godnym wliczenia 
do pocztu świętych męczenników i osiągnięcia 
chwały najwyższej. Niewysłowiona radość i u- 
c i ech a przepełnia ztąd serca Polaków, ale bar­
dzo im to boleśnie, że biskupi i panterze tej 
ojczyzny, w której błogosławiony Jozafat palmę 
męczeństwa od szyzmatyków za wytrwałość w 
wierze i jedności kościoła otrzymał, nie biorą 
razem z wami udziału w tak przesłannej uro­
czystości. My zatem, jego ziomkowie i świętego 
kościoła synowie, ciężkiem wygnania brzemie­
niem przytłoczeni, tak w naszem jak i w tych 
imieniu, co w podróży z jego ojczyzny do pro­
gów śś. apostołów zatrzymani, na Sybir są de­
portowani, w więzieniach i kajdanach trzymani, 
upraszamy Was Wielebni, abyście u stóp J .  Świą­
tobliwości, Pinsa IX., który przez tryumf św. 
Jozafata, dla samejże Polski tryumf zgotował, 
wynurzyli dzięki nasze najserdeczniejsze.

„Zarazem, o narodu i kościoła naszego lo­
sie opłakanym wspominając, raczcie Jego Św ią­
tobliwości przyświadczyć, że nietykalność i całość 
religii katolickiej w Polsce, nierozdzielnie jest 
złączona z wolnym jej bytem, co już przewy- 
b o rn ie . papież Klemens XIII. w tych wyraził 
słowach: „„Ubolewamy najmocniej, że do ta ­
kiego doprowadza się niebezpieczeństwa kró­
lestwa Polskiego stan i formę, z którą samejże 
religii katolickiej nietykalność i całość jest złą­
czona.** (Breve die 10. aprilis 1767.)

„A gdy do waszych ludów i wiernych po­
wrócicie, zaznajomieni z takiemi narodu polskiego 
walkami i prześladowaniem, zechciejcie wraz z 
nimi, przyłączyć do ofiar i modłów odwieczną ko­
ścioła powszechnego modlitwę: „Obywatele pol­
scy i obcy proszą o obronę ojczystego króle­
stwa,* (Brev. Rom. die 20. octob., Hym. ad Mat.) 
aby nprosić nam u Ojca miłosierdzia modłami 
i ofiarami pomoc i stałość w wierze.

„Jako niegdyś, gdy na kościół i naród nasz 
zwalały się burze, nie bez ojcowskiego bożej 
Opatrzności zrządzenia, św. stolica apostolska 
dała nam w niebie pośrednika św. Jana Kante- 
g o : tak i dzisiaj, w czasach niezmiernej niedoli 
narodu i najsroższego prześladowania tegoż ko­
ścioła, wczasach gdy obrzydły ów rząd szyzma- 
tycki zagładę wiary i narodu zowie upragnio- 
nem i nieuchronnem „odrodzeniem w imię jedne­
go i tego samego szczepu i pochodzenia* daje 
nam kościół śwręty błogosławionego Jozafata 
na drugiego patrona niebieskiego, abyśmy mo­
dłami i za wstawieniem się jego zasłużyć mogli 
za spełnienie się obietnicy proroka A m osa: „„I 
nawrócę zaś z więzienia lud mój izraelski, i po­
budują miasta spustoszone, a mieszkać w nich 
b ę d ą f  sadzić też będą winnice, i winno z nich
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pić b ę d ą ; sadów też naszczepi^, i owoc ich jeść 
będą. A tak je  wszczepię w ziemie ich, że nie 
będą więcej wykorzenieni z siedzib swoich, które 
im dałem, mówi Pan, Bóg twój.uw (Amos, rozdz, 
I X ,  w 14 i 15.)u

K o p e n h a g a  d. 19. J lipca. Dziennik Fddre- 
landet, zostający w stosunkach z ministerstwem, 
zapewnia, że Dania odrzuci proponowane przez 
Prusy odstąpienie północnego Szlezwiku, skoro 
jej nie hędzie oddaną równocześnie wyspa Al- 
sen i półwysep Sundewitt. Na półwyspie tym 
leży twierdza Dyppel.

W a r s z a w a  d. 19, lipca. Znowu Dniewnik 
W anz, ogłasza, że ukazem carskim z dnia 15go 
czerwca spadkobierczyni jen. majora Kotzebue, 
córka jego hr. Kronhelm, posiadaczka majoratu, 
Złota, w powiecie Sandomierskiem, otrzymuje w 
posiadanie dodatkowo folwarki koronne: Pieka- 
ry-Prokustodja i Piekary Kanonia w tymże po­
wiecie.

Radca kolegialny Storożeóko, spadkobierca 
jen. majora Storożeńki i posiadacz majątku Sta- 
ro-Chęciny w pow. jędrzejowskim, otrzymał w 
posiadanie folwark Źlotniki Jędrzejowskie.

Cholera w Warszawie szerzy się bardzo, o- 
sobliwie po ostatnim wylewie. Urządzono 4 o- 
sohne szpitale choleryczne.

Korespondencje Gazety Narodowej.
B u k a r e s i t  d. 14. lipca.

(A.Łoi.) „... Trudno was Polaków zrozumieć 
— mówił do mnie pewnego razu Rumun, 
eaeellence nie głupi, i uchodzący za człowieka po­
stępowego — mienicie się sami a nawet na­
zywają was powszechnie rycerzami zasad nowo­
czesnych , bohaterami cnót domowych i publi­
cznych, apostołami najracjonalniejszej wolności i 
td., czego wszystkiego ja  jednakże nie dostrzegam; 
przeciwnie z tego eom o was czytał, i o czem 
się tu naocznie przekonałem , wnoszę , że jeste­
ście największymi w świecie barbarzyńcami. Re­
ligijni aż ao fanatyzmu, nie wahacie się używać 
nauki Chrystusa i sług jego do rewolucyjnej pro­
pagandy, manifestującej się rewolwerem, szty­
letem lub strychniną; zaciekłość gniewu wasze­
go nie zna granic, zwyciężeni lub zwycięzcy nie 
umiecie przebaczyć i pojednać się z waszymi 
nieprzyjacioły."

„Należąc do wielkiej rodziny słowiańskiej, 
czyż nie odtrącacie niemal z pogardą hratnią 
dłoń jednolitych szczepów, stawiając zaporę do 
stworzenia niezwalezonej falangi, którą koniec 
końców wzniesą drudzy, chociażby na waszym 
t ru p ie ; deklamując o sympatjach moralności, 
czyż nie kierujecie się w polityce samolubstwem 
bez granic, gotując co raz to nowe zawody 
sprzymierzeńcom waszym, czego po tyle razy 
świadkiem Wiedeń, Praga czeska i Lwów gali­
cyjski."

„W życiu zaś prywatnem, czyż nie byliście 
i czy nie jesteście dotąd np. w charakterze oj­
ca lub męża największymi pod słońcem tyrana­
mi? Ojcowie, wyehowujecie dzieci wasze, jak  
słyszałem, w średniowiecznym rygorze, pozba­
wiając ich pieszczot, należnych krwi własnej. 
Miłość praktykowana u was jest najhaniebniej­
szym w świecie egoizmem (ze względów przy­
zwoitości opuszczam porównanie francuzkie, któ­
re użył), boć niech tylko przedmiot najczulszych 
waszycn, czy to z wrodzonej człowiekowi skłon­
ności do wykonywania prerogatyw wolności, al­
bo też znudzony codzienną jednostąjnością, za­
pragnie bodaj na chwilę przyjemnej dla siebie 
odmiany; wnet się zrywacie jak  oparzeni i wy­
buchacie prawdziwie barbarzyńskiemi sympto­
mami zazdrości, gniew u, zemsty i prześla­
dowania."

„Patrzcie, my lubo nie doścignęliśmy dotąd 
pełnoletaości cywilizacyjnej, pozbyliśmy się od 
dawna wszystkich wyż wymienionych przesą­
dów i używamy słodkich owoców tej postępo­
wej abnegacji. Kraj nasz cieszy się niepodle­
głością , naród wolnością niemal absolutną, ko­
ściół niezależnym bytem, rodziny konwencjonal­
nym spokojem, a  jeśli w nich kiedy coś ludz­
kiego się przytrafi, to nie apelujemy zaraz do 
pojedynków i strzałów; nie znaczymy dróg na­
szych k rw ią , me zaścielamy progi domów na­
szych rannymi lub zabitym i; przeciwnie wszyst­
ko się kończy przyzwoicie, zgodnie z zasadami 
prawdziwego postępu, kodeksem napoleońskim 
i z krajowemi zasadami..."

Samozwańczy prokurator byłby może dalej 
ciągnął ak t oskarżenia, gdybym, pozbawiony re ­
sztek cierpliwości, zamiast obrony nie zapropo­
nował m u, by zprokurowawszy sobie paszport, 
udał się na jeden rok do Warszawy a na drngi 
do Wilna i Kijowa, poczem niechby się dłużej 
zatrzymał w Poznaniu, Krakowie i we Lwowie, 
przyrzekając że za powrotem ehetnie z nim da­
lej rozmawiać bede o narodzie polskim i o jego 
cnotach i błędach..*.

Wyobraźmy sobie teraz setki, tysiące po­
dobnych Rumunów, przeważnie z daleko słab­
szym darem zastanowienia się i porównywania, 
a w ogólności z jeszcze przewrotniejszemi poję­
ciami o najkardynalniejszych podstawach porząd­
ku społecznego , powołania jednostek i narodu 
całego , bez wyobrażenia o cnocie, honorze, za­
słudze i występku, a będziemy mieli słaby o- 
braz społeczeństwa tutejszego.

O opłakanych skutkach podobnego stanu 
ducha donoszę wam wiernie, a niestety c i ą g  
d a l s z y  tychże jest prawie niewyczerpany. 
Zasklepiono się tu tak dalece w wszelkiego ro­
dzaju przewrotności, tak zapamiętale rozmiłowa­
no się w złem, że darmo wyglądałby kto za 
pierwszym warunkiem do poprawy i naginania 
się do dobrego, t . j .  za opamiętaniem się i przy­
znaniem do winy.

Cóż n. p. w kraju tak mało oświeconym, 
jak  tutejszy powiedzieć o najświeższym rozkazie 
p. ministra wojny, zabraniającym oficerom czy­
tanie dzienników politycznych ? Daleko lepiej 
zrobiłby p, minister, gdyhy pp. oficerom nietyl-

ko czytanie dzienników ale uczenie się z książ­
ki położył jako pierwszy obowiązek, gdyż im 
zaprawdę wiele, bardzo wiele niedostaje. Powo­
dem do tego miało być to, że jeden z oficerów, 
g a d a j ą c  w karczmie niestworzone rzeczy o 
polityce ; między innemi wyraził s i ę , źe tutej­
szy jeneralny konzul Stanów Zjednoczonych, p. 
Czapky, węgier rodem, tylko wskutek przeku­
pienia gabinetu washingtońskiego przez rząd 
węgierski został mianowany. Przypadek chciał, 
źe pierwszy dragoman konzulatu amerykańskie­
go był tam obecny, który gdy oficer gadaniny 
swej cofnąć niechciał, konznla o niej uwiadomił. 
Nazajutrz udał się p. Czapky ze skargą do pre­
zydenta ministrów i ministra spraw zagr.

Tenże przyrzekł dymisjonowanie oficera, do­
łączył jednak prośbę o cofnięcie skargi, gdyż 
dziwnym zbiegiem okoliczności byłaby ona pier­
wszą czynnością konzulatu amerykańskiego w 
relacji z rządem rumuńskim.

Drugiem* cmWoswb, jest konkurs rozpisany przez 
tutejszą dyrekcję telegrafów i p o cz t ; która w y­
daliwszy bez winy i przyczyny przeszło 20 naj­
zdolniejszych urzędników; widząc, że służba n« 
staje, o którą publiczność i sąsiednie rządy go­
towe się upomnieć; nie mając nauczycieli, o- 
twiera pięciomiesięczny kurs dla telegrafistów, 
kładąc za pierwszy, najpryneypalniejszy waru­
nek, by kandydat był Rumunem, lub przynaj­
mniej z naturalizowanych rodziców urodzony!

Trzeciem niepośledniem zjawiskiem z dzie­
dziny tutejszego sądownictwa jest, że p r z y s i ę- 
g i i zasiadłszy onegdaj do sądu nad przyare- 
sztowanymi pocztowymi i telegraficznymi urzę­
dnikami (Rumunami pełnej (?) krwi), posądzone- 
mi o wykradzenie ważnych aktów, po kilkogo- 
dzinnej debacie, odroczyli posiedzenie swe na 
cały tydzień!

Prywatne wiadomości z Jas  mówią o roz­
ruchach tamże; o utarczce wojska z tatarasza- 
nami, mieszkańcami przedmieścia; o aresztowa­
niu p. Laceski za ogłoszenie artykułu, w któ­
rym tenże wzywa wszystkie narody do podo­
bnego postąpienia sobie z narzuconymi im ksią­
żętami, jak  to Meksykanie z Maksymilianem u- 
czynili; o wybuchłej w Mułtanach rewolucji itd.

Sprawdzić tego wszystkiego niepodobna; 
Monitor ul milczy, a reszta dzienników przemawia 
tylko półsłówkami. Zapewne przeszłe wam o tern 
korespondent jasski dokładne i wiarygodne spra­
wozdanie.

W mieście naszem panuje ospa, dotyka ona 
wiele rodzin, szczególnie zaś nawidza dzieci i 
kobiety. Dyrekcja sanitarna nie przedsięwzięła 
dotąd żadnych środków ostrożności; a naczelny 
dyrektor szpitalów, zamiast obowiązkami swego 
zawodu, trudni się wyższą polityką i adjutantu- 
j e  księciu w jego podróży po Mołdawie.

B u k a r e s z t  d. 17. lipca.
Łab.) Dowiaduje się z wiarogodnego 

źródła o radykalnej zmianie w tutejszem ciele
dyplomatycznem, jaka  niebawem ma nastąpić.

Baron Eder, jeneralny konzul austrjacki i 
dziekan ciała dyplomatycznego w Bukareszcie, 
ma objąć jakąś  wyższą posadę, czy to w mini­
sterstwie spraw zagranicznych, czy to przy po­
selstwie austrjackiem w Konstantynopolu, czy 
nareszcie jako jeneralny konznl w jednej z sto­
lic niemieckich. Miejsce jego ma zająć dyplo­
mata narodowości węgierskiej, któryby czynuiej 
jak  jego poprzednik zajął się wykryciem sieci 
intryg tutejszych, zapuszczanych w skutek po- 
du*zczeń moskiewskich w zagony Siedmiogrodu 
i Kroacji. Niektórzy sądzą, że ważna ta rola 
zostanie oddaną w ręce pana Vecsery, pierwsze­
go sekretarza ambasady Carogrodzkiej; bardziej 
dotychczas znanego z kolosalnego swego mają­
tku i nader bogatego ożenienia się z fanarjotką 
z przedmieścia Pery, jak  z talentów swych dy­
plomatycznych.

Posadę konzula w Bukareszcie uważam, o- 
sobliwie w teraźniejszych czasach, za zbyt wa­
żną; należy się zatem spodziewać, że j ą  
gabinet wiedeński lekkomyślnie ohsadzić nie 
zechce.

Baron d’Avril, jeneralny konzul Francji ba­
wiący od miesiąca w Paryżu, nie ma więcej 
objąć swej posady tutejszej, wstępując na wyż­
szą, w ministerstwie spraw zagranicznych, gdzie 
był dyrektorem przed nominacją swą do Buka­
resztu.

Rząd francuzki niechętnie widział przyja- 
źne stosunki i moralną pomoc, jaką  ostatniemi 
czasy baron d’Avril zaszczycał p. Bratiano i to 
ma być przyczyną jego ztąd odwołania.

Tymczasem żerant konzulatu francuzkiego 
p. Bouyard, przybyły z Lizbony, ma tu pozostać 
jako pierwszy sekretarz tego konzulatu.

P. Saint-Pierre, konzul pruski i ajent pana 
Bismarka, został już ztąd odwołany, a to na 
żądanie księcia Karola, za beztaktową relację 
z dworem tutejszym i za rubaszue spełnianie 
rozkazów ministra-jenerała.

Nazwiska następców obu tych konzulów nie 
są dotychczas znane.

Natomiast wzmocnił p. baron Offenberg swe 
wygodne stanowisko, na którem  ̂z greckim swo­
im kolegą, wspomagany licznemi ajentami, roz­
począł ponowną, a jeśli można energiczniejszą 
jak przedtem propagandę na rzecz Słowian tu 
reckich.

Podaję wam według Monitorula dosłowne 
tłumaczenie nader ciekawej depeszy pana pre­
fekta w Gałaczu do ministra spraw wewnętrz­
nych p. Bratiano, wstrzymując się tym razem 
od wszystkich gwałtem nastręczających się ko­
mentarzy :

Gałacz d. 15. lipca.
„Panie ministrze!
Dziesięciu włuczęgów, skazanych przez try­

bunał jaski na wydalenie do Turcji, zkąd we­
dług własnego ich zeznania pochodzą, byli do­
stawieni do tutejszej prefektury, która ich na 
przeciwległy brzeg Dunaju wysadziła. Dziś o 
godzinie 11. z rana barka turecka przywiozła 
ich napowrót, po oświadczeniu zaś naszej stra­
ży granicznej, odmawiającej przyjęcia, rozkazał

komendant tejże barki wrzucić owych 10 do 
Dunaju, ośmiu z nich wpadło w miejce mniej 
głębokie, a wyratowawszy się zostali przez nas 
przyjęci, dwóch zaś utonęło. *

Jak  widzisz panie ministrze, dotyczy ten 
wypadek tylko komendanta tnreckiego. Komi­
sja złożona z pierwszego prokuratora trybunału 
cywilnego, prokurora wojskowego i szefa poli­
cji miasta, przystąpiła natychmiast do skonsta­
towania faktu.

Roszkanu , prefekt.
W skutek powyższej depeszy zwołał pre­

zydent ministrów, radę ministrów, która powzięła 
uchwałę bezwłocznego wysłania ztąd komisji, 
złożonej z wyższych nrzędników ministerstwa 
wojny, sprawiedliwości i spraw wewnętrznych; 
mianowicie p. Papiu Ilarian prokuratora sądu 
kasacyjnego, pułkownika Ja rca ,  dyrektora w 
ministerstwie wojny i pana Simeona Michalesko, 
dyrektora w ministerstwie spraw wewnętrznych.

Z Rady państwa.
23. posiedzenie Izby poselskiej d. 20. lipca.

Na porządku dziennym jest wybór deputacji 
ugodowej. Liczba obecnych posłów jest 156, ab­
solutna większość 79. Wybrani: dr. Z i e  m i a ł ­
k o  w s k i  (142 głosami), H o p  f e n  (128), T i n -  
t i  (122), K a i s e r f e i d  (121), V i d u  l i c h  
(106), H e r b s t  (102), P l e n e r  (102), W i n t e r -  
s t e i n  (97), B r e s t e 1 (85), K I u n (82).  ̂Po 
nich mieli najwięcej głosów : Bacbofen, Schind­
ler i Rechbauer.

Następuje dalsza dyskusja nad wnioskiem 
komisji wyznań.

P r e z y d e n t  zwraca uwagę mówców, o co 
chodzi w tej dyskusji, i powiada, że wczoraj 
zbyt daleko się zapuszczano.

M li h I f e J d jest za wydaniem ogólnego e- 
dyktu religijnego, łamiącego kondordat, nie zaś 
za specjalnemi ustawami, proponowanemi przez 
Herbsta. Nazywa on konkordat wyłomem w 
władzy państwowej i w równouprawnieniu oby­
wateli.

S u p e r i n t e n d e n t  S c h n e i d e r  zga­
dza się z zasadami, wypowiedzianemi z wniosku 
Miihlfelda, boi się jednak, by one nie wywołały 
zbyt wielkiego oporu, coby utrudniło wszelką re­
formę. Mówca polemizuje przeciw Jag ero w i, 
który na poprzednim posiedzeniu twierdził, że 
stosunki między wyznaniami są uregulowane, i 
oświadcza, że protestanci w Austrji przyjmą 
wnioski Herbsta z radością. Protestanci # zrze­
kną się chętnie swojego patentu, byle zniesiono 
konkordat, ale można wątpić, czy przystałby na 
to p. Jager.

J  a g e r  oświadcza, że znajduje konkordat 
doskonałym.

S v e t e c przemawia za wnioskiem wczoraj­
szym Jagera.

P r a t o b e  v e r a  podnosi, że można być do­
brym katolikiem, a przeciwnikiem konkordatu i
zwolennikiem równouprawnienia wyznań. Mów­
ca oświadczasię za wnioskami Herbsta, czyli, 
w tym wypadku, za wnioskiem komisji konfes­
y jn e j .

Minister sprawiedliwości H y e : „Jestem w 
położeniu, imieniem rządu W. Izbie następujące 
złożyć oświadczenie (czyta): I rząd nie zapomi­
na o niezbędnej konieczności, wziąć na uwagę 
kwestje kościelne, a osobliwie międzywyznanio­
we, i uregulować je  odpowiedniemi wnioskami 
do ustaw w drodze konstytucyjnej. Dotyczące 
stosunki prawne potrzebują tem naglejszego ure­
gulowania, ile że N. Pan patentem ces. z dnia 
8. kwietnia 1861 (nr. 41 D. u. p.) swoim pod­
danym ewangielickim wyznania augsburgskiego 
i helweckiego zaręczył przyznaną im poprzednie- 
mi nstawami, a ponownie dyplomem z d. 18. 
października r. 1860 (nr. 225 D. U. P.) zasadni­
czą równość wobec prawa także względem sto­
sunków ich kościoła do państwa, — a rząd nie 
może zapoznawać, iż równouprawnienie to ko­
ścioła ewangielickiego, osobliwie ze względu na 
formy, pod któremi małżeństwo mieszane może 
być ważnie źawierane, tudzież na religię, w k tó ­
rej dzieci z małżeństwa mieszanego mają być 
wychowywane, nakoniec co do przechodzenia z 
jednego wyznania ehrześciańskiego na drugie — 
dotychczas nie jest jeszcze całkiem urzeczywistnio­
ne. Rząd spodziewa s ię , iż w najkrótszym ezasie 
będzie mógł przedłożyć Radzie państwa na razie 
ustawę regulującą wspomniane stosunki między­
wyznaniowe. Wzywa jednas równocześnie "Wy­
soką Izbę usilnie, aby nie parła go do bezwło­
cznego i jednoczesnego załatwiania wszystkich 
dotyczących punktów, albowiem szczerze usiłuje, 
załatwienie wszystkich kwestyj wchodzących w 
dziedzinę kościoła a zarazem i w sferę prawną 
władzy państwa, tudzież w sprawy oświaty, za ­
strzeżone kierownictwu władzy rządow ej, — 
przedewszystkiem osiągnąć na drodze ugodnych 
rokowań z kościołem. (Oho! i niespokój na le­
wicy), i to w taki sposób, aby uniknąć wszel­
kiego pozoru niezważauia na istniejące stosunki 
traktatowe, (brawo! z prawej; głosy przeciwne 
na lewicy.)

Podług kroków przedwstępnych, jakie  zarzą­
dził teraźniejszy tymczasowy kierownik minister­
stwa wyznań zaraz po objęciu swego urzędowania, 
rząd ma uzasadnioną nadzieję, się po­
wiedzie wszystkie dotyczące stosunki wspomnianą 
drogą, i to w niedługim już czasie przywieść do 
pożądanego załatwienia. (Brawo! z prawej, nie­
zadowolenie i niepokój na lewej).

Dr. H e r b s t  oświadcza, iż różnica między 
jego sposobem widzenia i zapatrywaniem* się 
Miihlfelda jest tylko formalnej natury. Trzeba się 
jednak trzymać razem silnie, ponieważ chodzi 
nie tylko o zwalczenie przeciwników, ale i oto, 
że nie można liczyć na poparcie rządu. Rada 
państwa jest kompetentną d0 rozstrzygania tych 
kwestyj. Żąda tedy, aby przyjęła wnioski komi­
sji, gdyż dzisiejsze oświadczenie rządu nie czy­
ni je zbytecznemi.

J a e g e r  stawia wniosek, aby rozprawy nad 
tym przedmiotem odroczyć aż do tej chwili, w

której rząd przedłoży Izbie zapowiedziane wnio­
ski. Mówią jeszcze G s c b n i t z e r  za wnioskami 
komisji, G r e u t e r  przeciw. Po rekapitulacji 
sprawozdawcy nastąpiło głosowanie :

1) Wniosek odraczający Jaegera został od 
rzucony.

2) Drugi wniosek Jaegera, postawiony na 
poprzedniem posiedzeniu także odrzucony.

3) Wnioski komisji, aby ułożono projektu 
do ustaw o oddaniu sądownictwa małżeńskiego 
sądom świeckim, o emancypacji szkół od ko­
ścioła, i o uregulowaniu stosunków międzywy­
znaniowych — przyjęto.

Przyszłe posiedzenie we wtorek.

K r o n i k a .

t  Dnia 30. czerwca zmarł w Paryżu jeden z najza­
cniejszych członków ostatniej emigracji pan A d o lf  
P ie ń k o w sk i.  Przed wyemigrowaniem byl on członkiem  
nauczycielskiego ciała w Kongresówce — uwielbianym 
od młodzieży. Odznaczał się w naukach przyrodzonych 
a badania jego w dziedzinie chemii, zasłużyły aa po­
chwalne wzmianki akademii królewskiej w Brukseli. 
Zaoczny wyrok śmierci władz moskiewskich, ogłoszony  
w d. 5. sierpnia 1864 r., podawał ś. p. Pieńkowskiego  
jako dyrektora wydziału policji rzędu narodowego.

— Hada z a w ia d o w c z a  k o le i  K arola L u d w ik a  
przeznaczyła z  tantiem swoich i generalnej dyrekcji 
J0.000 złr. dla dotkniętych powodzią, pieniądze te wy^ 
płacają urzędnicy tejże kolei w porozumieniu z urzęda­
mi miejscowemi natychmiast.

— R ob otam i p r z y  n ap raw ie  u sz k o d z o n y c h  c z ę ­
śc i  k o le i  Iw o w sk o -k ra k o w sk ie j  kieruje nadiniynier 
Póch, a nie nadinźyoier Wallner, który kieruje robo­
tami przygotowawczemi (dotąd trasowaniem linji, a 
obecnie wyrabianiem planów) kolei lwowsko-brodzko- 
tarnopolskiej.

— M edyka dnia 18. łipca. Po wylewie Sanu, Wiara 
i Wiszeńki, wypada obliczyć straty w naszej okolicy. 
Wysokość wody była w Medyce o 2% łokcia wyższą, 
jak w 1813 i 1845 r. Nie dziwno nikomu, że większa 
połowa Medyki razem z cerkwią i dworem stała ca­
łą dobę w wodzie. Toż samo było w Hurku, Nakle, 
w Stnbnie itd. W Horku zrujnowała woda dwór tak, że 
nie zaraz będzie można tam mieszkać. Płoty ogrodów 
przewrócone i zniszczone, ekonomiczne budynki zepsu­
te, plony zboża wszystkie zmulone, albo gniją, dziś 
jeszcze stojąc w wodzie pozostałej.

Dworowi utopiło się do 40 sztuk bydła, we wsi zaś 
całej, jak donoszą, zostało tylko 10 sztuk bydła, a re­
szta potopione; chałupy włościańskie tak popsute, że  
mieszka on pod golem niebem i naprawia na nowo, lepi, 
stawia piece, ściany wydarte wstawia, chałupy pokrzy­
wione podpiera, na polu w ogrodach leżą belki, trassy, 
drzewa wydarte z korzeniami i tyle namułu i siana, że 
niepodobna robić co na roli. Do epizodu przy tej ka- 
strofie wypada dodać, źe mieszkańce dworu hureckie-
g0 3iedzie)i na powale) (?) i tam łapiąc dłoniami deszczów­
kę, robili aobio herbatę i żyli nią awte doby, bo spi­
żarnia zalana wodą mętną, która zrobiła ze wszystkiego  
potężną leguminę. Co to będzie z tego ? czem ci ludzie 
żywić się będą ? — Kto jedzie gościńcem z Medyki do 
Przemyśla, ten może {widzieć zniszczenie takie, o ja­
kiem nam opowiadają po przejściu Mongołów, Tata­
rów, Wandalów i Moskałów, to się nie da opisać ani 
opowiedzieć dokładnie. Kto widział dwór i ogrody w 
Medyce, kto widział plony, na ziemi medyckiej, ten 
nie poznałby dziś Medyki. Oto sadowy ogród zamulony, 
plony zniszczone, szczepy połamane od tramów, które 
dziś jeszcze leżą w ogrodzie, z jarzyn ani śladu, bo 
namułem i trawami suchemi przykryte, gumna i stodoły  
podmulone, mosty wydarte, poręcze połamane, prze­
wrócone, a ów ogród botaniczny, niegdyś cacko Ga­
licji, przedstawia dziś z swemi ulicami lipowemi, mu­
rawami, ścieżkami, jakby moczat jaki, w którym wody 
skryły się pod trawę i zostawiły namuł i błoto po s o ­
bie. W ogrodzie bowiem całym stała woda najmniej na 
sążeń wysoko, napełniła kamelarnię, palmarnię i rośli- 
niarnię tak, źe kanały zniszczone i dotąd wodą napeł­
nione, owe mostki, ławeczki, i płotki na grzędach 
z kwiatami, popłynęły z wodą, albo spoczywają, na po­
la zaniesione. Wiele kwiatów leży zniszczonych i po- 
łamnych.

Dwór wprawdzie nie miał wody w środku mieszka­
nia, ale co było w piwnicach, to wszystko pływa w w o ­
dzie, bo pełno tam wody. A gdy popatrzysz poza dwón 
to wszystkie płoty koło bndynków ekonomicznych ra­
zem z bramami zniszczone, budynki podmnlone i na- 
mokłe, a owe egipskie łany medyckie poza budynkami, 
niedawno tak pyszne swemi plonami, podobne dziś do 
zdeptanej łąki, po której "przeleciał wicher piekielny i 
każdy kwiatek i trawkę saręcił, złamał albo z korze­
niem wyrwał, a na to nasypał żwiru drobnego, krze­
wów, tramów, siana i pomuskał namułem pół białym, 
a pół szarym. Wprawdzie dwór uratował bydło swoje 
wygnaniem w lasy, ale klęska tegoroczna zo9tanie bli­
zną na kilka lat, nim się zarówna. Wieś zaś ma szkody 
ogromne w chałupach i na polu. Ktoby widział zni­
szczenie, jadąc z Medyki przez Pozdziacz, Nakło, Stubno 
1 td., tenby nie uwierzył, źe woda potrafi wyrządzić 
tyle szkody.

W Górkach utopiło się do 100 sztuk bydła, a cha­
łupy przez połowę zniszczone tak, że trza je odbudo­
wać, aby w nich mieszkać można. Plony na polu zmu- 
lone prawie z całej wsi. Stubno, Stubienko ma ogro­
mne szkody, w tych dworach potopiło się bydła P° kil­
kanaście sztnk, a plony wszystkie zniszczone. J es* to 
nieszczęściem dla Medyki, Stnbna, że wał kolejny ście­
śnia koryto Wiaru i Sanu, toż woda Wiaru zatkana 
wałem kolejowym od Przemyśla aż do Medyki, doszła 
teraz do tej niesłychanej wysokości, źe zalała przed­
mieścia Przemyśla aż po kościół 0 0 .  reformatów i po 
stary cmentarz i zniszczyła domy, ogrody i plony, a 
znowu od Przemyśla aż do Medyki zalała prawie dwu- 
milową przestrzeń i mając tylko kanały kolejowe do 
upływn swego do Sanu, zniszczyła te kanały i nawef 
kamienie uniosła, nawet groziła zabraniem wału k o le­
jowego wraz z budkami stróżów.

Drugie nieszczęście dla Medyki, że znowu wody 
Sanu zatkane wałem kolejowym od Przemyśla aż po 
Szechynie, zalewają teraz całą masą swoją najprzód 
Hurko, potem całą Medykę, a nie mogąc się rozszerzyć 
przez tamę wału, topią teraz strasznie te dwory i w io ­
ski, i mało co niezabrały teraz całej wsi Chałupki mę-

j
\

t
i
i
i
f
i
t
F
b
c

P
S
P
d
d
no
Cim
k

Pi
ni
żi
cz
w
zo
sz
gł
rz.
lu<
Po
W]
Pr;
CZ]
ict 
mi 
prs 
czi 
zb' 
gd: 
trz 
prz 
ski 
drc 
naj 
cał 
a z 
nie 
gd; 
mo 
mi« 
dot

Raa
cie
gmi
Olei
cią*
prz:
trwj
sną
wła
zam
ex <
pula
no.

miło



GAZETAJ NARODOWA s dnia 25, Lipca 1867.

dyekie. Jeżeli Wiar wyleje my pokutujemy, a jeżeli 
San wyleje, my pokutujemy, -  na darmo prosiły gmi­
ny z dworami Wysokiego sejmu, aby kołatać do Wys. 
rządu o nasypy wałów po nad San, jak to jest nad 
Wisłą, ale u nas nie pamiętają na to. A jeżli do wody 
Wiaru i Sanu, przyłączy się jeszcze woda Wiszni od 
Mościsk i woda kanału Starzawy, Kalnikowa i t. d., to 
Stubno całe może być zatopione, jak to mało co brako­
wało teraz. Tóź wody Wiszenki zniszczyły do 800 mor­
gów łąk medyckich, w Starzawie zabrały sągi z lasu, 
a znowu Stubno zalały tak, że dwór i wieś były m ię­
dzy prądami Sanu, Wiaru i Wiszenki.

( t )  Bochnia, 21. lipca. Pominięeie powiatów tar­
nowskiego, brzeskiego i innych, w zachodniej części 
kraju leżących, przy rozdziale zapomogi, przez Wydział 
krajowy wyznaczonej dla okolic wylewem wód do­
tkniętych, bardzo smutne nastręcza nam uwagi. Po­
dział administracyjny kraju na dwie połowy zniesiony, 
czyż podział socjalny ma istnieć? czyż Wydział, choć 
przeważnie złożony z ludzi koło Lwowa lub we Lwo­
wie mieszkających, nie jest władzą dla całego kraju 
postanowioną ? czyż nie jest pierwszym jego obowiąz­
kiem zachowanie największej bezstronności i opieko­
wanie się całym krajem? — Nie chcąc przypuszczać, 
iż Wydział o tern zapomniał, wolimy wierzyć, że szko­
dy przez Dunajec, Białkę, Uszwicę i inne rzeki w tych 
stronach zrządzone, nie doszły jćszcze były do jego 
wiadomości*

Szkody te są bardzo znaczne. Dunajec tak wylał, 
i i  w wielu wsiach całe budynki stały pod wodą, a by­
dło i trzoda potonęły w stajniach i chlewach. Gdyby 
stosunkowo nizki stan wody na Wiśle nie hył dozwo­
lił spnścić do niej — przez rozrycie wałów — wody z 
Dunajca nadchodzącej, wielka część pól stałaby może 
jeszcze dziś pod wodą. Uszwiea zrządziła wielką szko­
dę, przerwawszy wały z powodu swego wygórowania 
na jazie w Borzęcinie. Jeszcze w r. 1856 zesłana na 
miejsce komisja oznaczyła wysokość jazu i zabiła pal, 
po nad który woda uie miała być dźwigana. W roku 
1858 skazał urząd obwodowy bocheński właściciela  
młyna na karę 25 złr. za niedopełnienie zlecenia ko- 
misji, i polecił mu natychmiastowe obniżenie jazu. 
Przecież rozkaz (en nie tylko wykonany nie został, ale 
nawet podniesiono jaz o kilkanaście cali, i to mimo 
powtarzanych skarg do urzędu obwodowego i do po­
wiatu w Radłowie zanoszonych, które wszystkie bez 
odpowiedzi i skutku zostały. Dopiero nowo utworzony 
urząd powiatu brzeskiego zamierzył w skutek pono­
wnej prośby zająć się tą sprawą, wiszącą od lat 9eiu, 
albo właściwie l i tu ,  lecz nie zdołał nie zrobić, nie do­
stawszy dotyczących aktów z Krakowa.

Czyż podobna znaleźć wymowniejszy przykład o- 
pieszałości, niedołęztwa lub złej woli ! Niestety, sku­
tkiem tego nastąpiło zalanie obszernych łanów i zni­
szczenie całej nadziei kilkaset rodzin. Nie byłożby 
słusznie, ażeby rząd wynagrodził tę stratę, zrządzoną 
przez jego organa wykonawcze, i żeby winnych pocią­
gnął do surowej odpowiedzialności.

Żniwo u nas rozpoczęte rokuje dobry zbiór żyta, 
jęczmienia i owsa, bardzo mierny pszenicy. Ziemniaki 
w nizinach zaczynają się psuć, a nawet wyższych miej­
scach nie są pewne z powodu zbytku wilgoci. Uprawa 
roli prawie niepodobna. Burze i grady w wielu miej­
scach zmniejszyły nadzieje rolników. Koniczyny i sia­
na dotąd nie wszędzie zebrane — słowem, pola nasze 
przedstawiają ogólnie obraz nie bardzo wesoły, a w 
miejscowościach zalanych obraz ten jest bardzo smu­
tny. Jedyna dla nich nadzieja jakiego takiego zbioru 
polega na tem, że podczas wylewa i po nim więcej 
było zimno jak ciepło, i że silne wiatry wysuszały na- 
mokłą słomę. Przecież nie uratuje ich to od głodu.

Pociągi kolei, teraz z Krakowa tylko raz na dzień 
przychodzące, przywożą ciągle wiele osób, jadących do 
Szczawnicy i do Krynicy, pomimo że te miejsca ką- 
pielne są już podobno przepełnione. Drogi do nich w io­
dące, zawsze żle utrzymane, teraz w skutek ciągłych 
deszczów mają być jak najgorsze; przytem środki ko­
munikacji bardzo nędzne i niedostateczne, tak ,że  chcą­
cy jechać nieco wygodniej, muszą brać fiakrów z Kra­
kowa.

W naszym powiecie krzątają się usilnie koło na­
prawy dróg, które mimo niesprzyjającej pogody nie są 
najgorsze, a byłyby zapewne zupełnie dobre, gdyby 
żandarmerja nie stawała na przeszkodzie energii na­
czelnika powiatu, wydając urzędom gromadzkim fałszy­
we świadectwa, jakoby nakazane naprawy dopełnione 
zostały. Najgorzej utrzymane są bite gościńce, zwła­
szcza trakt główny krakowsko-lwowski, mnóstwem 
głębokich kolei porznięty. Rząd nie chcąc oddać za­
rządu dróg W ydziałowi krajowemu, jakoby dla braku 
ludzi fachowych, którymby Wydział ich nadzór mógł 
powierzyć, powinienby zaiste okazać, że tych facho­
wych ludzi posiada, i że się oni na coś przydadzą. 
Przy dotychczasowem utrzymaniu gościńców publi­
cznych nie straciłby kraj z pewnością na powierzeniu 
ich pieczy nawet najmniej fachowych ludzi, byle ci 
mieli odrobinę uczciwości i dobrych chęci. Jestto  
przedmiot, którym się sejm przyszły gorliwie i energi­
cznie zająć powinien, bo utrzymanie dróg krajowych 
*byt dużo kosztuje w stosunku do ich użyteczności,

nieraz wypada je omijać i jechać daleko lepiej u- 
trzymanemi drogami boczuemi. Mieliśmy tego przykład 
przed kilku miesiącami na drodze krakowsko-mogil- 
skiej, którą zaledwo przewlec się można było, gdy  
drogi gminne były suche i zupełnie dobre. Winien tu 
najwięcej przyjęty system wysypywania co lat kilka 
całej drogi żwirem na wiosnę — zamiast w jesieni — 
a zostawienia drogi przez te lat kilka w zupełnem za­
niedbaniu. Tak więc mamy zawsze złe drogi, podczas 
gdy w Prusiech, w Królestwie i w innych prowincjach 
monarchii austrjackiej każda wyrżnięta kolej natych­
miast bywa zasypywana i dla tego drogi są zawsze w 
dobrym stanie.

(?) % B rz eża ń sk ieg o  w lipcu. {Oporne gminy. 
Rada, powiatowa* Agitacje*) W całym brzeźańskim p ow ie­
cie odbyły się dawno wybory rad i zwierzchności 
gminnych. Wyj§tek stanowią dwie gminy, Łapszyn i 
Olcho wiec, która to ostatnia wieś z Łapszynem przez 
ciągło depatacje się znosi, i we wszystkiem za jego 
przykładem idzie. Gminy te oparły się wyborowi i 
trwają po dzU(jzień w tym oporze, częścią przez wła­
sną ciemnotę, częścią zaś dla braku stanowczości u 
władzy. Oto po kilku miesiącach cierpliwego czekania 
zamianował urząd powiatowy dla Łapszyna naczelnika 
ex officio w osobie pana Oz., byłego urzędnika mani­
pulacyjnego, którego niedawno przedtem pensjonowa- 
no. B y ł to niezawodnie piękny czyn chrześciańskiego 

miłosierdzia dla zubożałego ojca rodziny, jakim jest p,

Oz., ale wobec gminy do niczego to nie doprowadziło, 
bo wybór osoby nie był najszczęśliwszym. P. Cz. jest 
biednym, całkiem na siłach podupadłym suchotnikiem, 
a nadto człowiekiem bez zdolności odpowiednich. Zje­
chał on na miejsce, aby stać się przedmiotem urągo­
wiska. Dawny wójt nie chciał mu oddać urzędowania, 
i zabronił, aby go ktokolwiekbądż pod dach przyjął lab 
obiad ma zgotował. Biedaczysko tnłał się po kątach i 
musiał znosić, że go w żywe oczy nazywali bałwanem lu­
dzie, którzy ku większemu jeszcze zmartwieniu jego mimo 
zapytania, nie chcieli powiedzieć, jak się nazywają.

Po kilku tygodniach takiej męki, wrócił p. Oz. do 
Brzeżan ; gromada została bez głowy, a natomiast o* 
trzymała egzekucję z czterech (mówię czterech) żo ł­
nierzy, aby dyjety oktrojowanego naczelnika od niej 
ściągnąć. Przez długi czas było wesoło w Ł ap szyu ie; 
gromada liczna, toż czterej żołnierze nie prędko jej do­
kuczyli. Chłopi ani myśleli o płaceniu dyet, a tem 
mniej o przyjęciu gminnych instytucyj; pili z żołnie­
rzami, a podochociwszy się lepiej, bili się z nimi i roz­
brajali ich.

Nakoniec wzięto się do energiczniejszych nibyto 
środków, zaczęto za dyety grabić pojedynczych wło­
ścian, a zarazem mianowano z urzędu byłego adjnnkta 
powiatowego pana JS. naczelnikiem gminy i przyare- 
sztowano chłopa, który w obecności przysłanego z po­
wiatu urzędnika podżegał lud do oporu i tumanił go  
twierdzeniem, iż wojsko nigdy na egzekucję przyjść do 
nich nie może. Lecz i tutaj okazała się cała niedosta­
teczność półśrodków, aresztowanego chłopa kazano u- 
wolnić, a pana S. zostawiono bez wszelkiego poparcia 
i pomocy. Mimo sprężystości swojej i długoletniego do­
świadczenia, mąż ten nie może nic zrobić; chłopi po­
zamykali chaty i trwają w biernym, ale konsekwen­
tnym oporze; pan S. błąka się cały dzień po ulicach 
i wydaje rozkazy, których nikt nie słucha.

Połowieznośe zawsze jest zgubną; toż można mieć  
nadzieję, że gmina Łapszyn i idąca za nią gmina ol- 
ehowiecka do końca świata nie będzie zorganizowaną, 
bo nie umieją jej ani przełamać, ani wyrozumieć i o- 
świecić. Dziwna zresztą rzecz, że dla dwu opornych 
gmin, odmawiają siedmdziesięciu pięciu zorganizowa­
nym gminom naszego powiatu owych dobrodziejstw, 
któreby z ukonstytuowania Rady powiatowej w ypły­
nęły. Pragniemy gorąco tej rady, nie wiedząc kiedy się  
jej doczekamy. Czyż Łapszyn wraz z Olebowcem miałby 
prawo do liberum veto 9

Z dalszych okolic nie najlepsze dochodzą wieści. Z 
wielu przykładów jeden. Oto naczelnik powiatowy pan 
Ż. oddawał niedawno kilku gminom podhajeckiego po­
wiatu ekwiwalenta za zniesienie słnżebnictwa. Niezado­
woleni chłopi mówili mu w oczy, że przyjdzie ktoś in­
ny* (zgadnijeic kto 9) co im da więcej. A wobec ta­
kich objawów nie rozwijają w powszechności owej e- 
nergii, która jedynie zdołałaby złe w zarodzie wyśle 
dzić i przytłumić. Nie chcielibyśmy przypuszczać, że i 
dziś jeszcze są urzędnicy, coby się bali skompromito­
wać wobec frakcji, w kraju nurtującej. Stoimy na pun­
kcie rozstajnym ; trzeba się zdeeydować, trzeba w gro­
zę sytuacji uwierzyć, trzeba albo Austrji i krajowi — 
albo komu innemu służyć, — służyć całą duszą I

— P o n ik w a  20 lipca. {Conmbium między unitami a
łctctnrt tkam i . )

Podnoszę głos w obrenie uciśnionych unitów w 
naszej okolicy I Zawiązało się tu grono z kliki święto- 
jurskiej w komitet wcale oryginalny, mający na celu 
obok puryfikaeji greckiego obrządku, także puryfiko- 
wanie unitów, a to w tej myśli, by się Rusini'unici nie 
tak łatwo złacinnikami przez związki małżeńskie koja­
rzyli! Obok niecierpianego przez swoich parafian rn- 
skiego plebana Czerniawskiego, który na związki mał­
żeńskie unitów Rusinów z łacinnkami nie zezwala, chy­
ba gdy strona łacińska pod naciskiem jego swój obrzą­
dek zmieni, stanęło temi czasy na tej samej drodze 
znowu kilku innych księży unitów z gr. dekanatu 
Brodzkiego. Narzekanie więc z tego powodu uciśnio­
nych unitów nie doopisania. U ważmy płacz rodziców, 
których dzieci przez wstrzymanie ślubów małżeńskich 
w stosunki niemoralne popadły , porachujmy koszta, 
które nowożeńcy na zaloty i zaręczyny ponieśli, dodaj­
my do tego ofiarowaną przez nowożeńców praeę ręczną 
i kubany dla dobrodziejów niemiłosiernych w celu 
prędszego skutku ich próśb, a będziemy mieli poję­
cie wspomnionego ucisku. Dowodów dla Ponikwy, 
dostarczą tu na wiarę żyjący nowożeńcy, jak niemniej 
moje akta parochialne, tudzież skargi nowożeńców tak 
do gr.kat. konsystorza, jak i do namiestnictwa we L w o ­
wie. Dla innych wsi mają dowody łacińscy księża z 
Brodów, gdzie nawet w mojej przytomności niedawno 
do protokołu przedślubnego przybyli nowożeńcy przed 
łac. księdzem tam wyrzekli, że ksiądz ruski z D. n ie ­
chętnie widzi, by Rusin z Polką się żenił. Nie winnję 
ja owego księdza jako znanego gorliwego unity i me­
go byłego przyjaciela, ale winuję teroryzm dziekański, 
następnie teroryzm Kuziemskich, gdyż tylko ten ka­
płanów unitów poczciwych z prawej drogi sprowadzić 
usiłuje!

Czyż wiele trzeba na to, by klika świętojurska j e ­
szcze dychająca do czasu, nie pozbawiła parafię sprze­
ciwiającego się jej ciemnocie kapłana ? Ksiądz Kor­
czyński, jeden z nąjmoralniejszyeh kapłanów, nie dajeż 
świadectwo o tej klice, kiedy dotychczas w zawiesze­
niu od funkcyj paroehialnych zostaje ? Niewielka wpra­
wdzie ta klika święto jurska, ale zawsze siląca się przed 
upadkiem, nie przymierzając jak diabeł przed wylotem; 
przeto napiętnowaniem publicznem przyspieszmy jej 
koniec, by tak kościół święty, jak i rząd, od tego złego  
pierwszy wiernych, a drugi poddanych jak najprędzej 
od niej uwolnili.

(A .P .) Z F c lsz ty n a  20. lipca. D. 17. bm. obywate­
le miasteczka Felsztyna znaleźli po powodzi na wy- 
mule, przy rzece Strwiąż, róg nadzwyczajnej w ielko­
ści, 3 łokcie bez 3 cali długości a 7 cali grubości, w 
objętości do koła 21 cali, więc jest 7 cali przecięcia; 
lecz z cieńszego końca jest już uszkodzony, i zdaje 
się, że go brakuje jeszcze jeden łokieć, z grubszego 
końca jest nieco wydrążony, jak zwykłe rogi u g ło­
wy; waży on najmniej 120 funtów, bo słabszy go nie 
podniesie, zakrzywiony jak róg węgierskiego wołu. 
Złożono go kościele. ,

Druga rzecz znaleziona, jest to ząb z jakiegoś 
zwierza, trzonowy zapewne, bo jest nizki, waży 71/* 
funta.

Ostatnie wiadomości.
L w ó w  dnia 26. lutego.

W. Abendpost zawiera urzędowy telegram z 
Bukaresztu od cesarskiego konsula w tem mie­
ście. Telegram ten z dnia 20. b. m. brzmi jak 
następuje :

„Otrzymałem rozkaz telegraficzny z 18. dziś 
rano, i odpowiednie mu kroki u książącego rzą­
du poczyniłem. Minister spraw wewnętrznych 
przyrzekł mi wstrzymanie wszystkich kroków 
przeciw Izraelitom. Do Gałacza została przed 
kilku dniami posłana ze strony rządu komisja 
dla autentycznego zbadania rzeczy. O ile się 
zdaje, nie ma przyczyny obawiać się dalszych 
prześladowań żydów.

Zdaje się więc, podłag urzędowego ogłosze­
nia, że wzburzenie wywołane w ostatnich cza­
sach postępowaniem rządu rumuńskiego ze sta- 
rozakonnemi, uspokoi się obecnie — a to, w 
skutek reklamacji urzędowych państw europej­
skich. Gotowi byśmy się cieszyć z takich obja­
wów w polityce międzynarodowej, gdyby... rząd 
rumuński nie był rządem słabiuchnym, chwieją­
cym się, a czynienie reklamaeyj, choćby bez­
względnych, tak łatwem.

Uwaga publiczna z mniejszem zapewne za­
dowoleniem zwróci się ku innym sprawom euro­
pejskim, gdzie wprawdzie nie ma reklamacji do 
czynienia, lecz aż nadto wiele istnieje powodów 
do niezadowolenia. Mówimy tu o stosunku au- 
strjacko-moskiewskim, który zaczyna zajmować 
prasę europejską.

Wojenne przygotowania na Moskwie, gdyby 
nawet w pogłoskach o nich wiele było przesa­
dzonego, nie ulegają wątpliwości. Wojska się 
koncentrują ku granicom austrjackim, a rząd 
peter^burgski czyni jedna za drugą operacje 
finansowe, pod najrozmaitszemi pozorami — lecz 
o których użyciu na cele wojenne, nikt nie wąt­
pi. Niedawno było to wypuszczenie nowej emi­
sji papierowej monety, obecnie sprzedaż Unii 
kolei żelaznej z Moskwy do Petersburga i po­
życzka 600 milionów franków, którą na parys­
kiej giełdzie uważają już prawie za zaw artą , z 
domami Hope i Baring (Amsterdam, Londyn) i 
ze współudziałem bankierów paryzkich. Baty za 
sprzedaż posiadłości amerykańskich wpływać 
też muszą do skarbu carskiego, bo traktat zo­
stał ratyfikowany.

Jakkolwiek niewiadomo dotąd przeciw ko­
mu szpony orła moskiewskiego zwrócić się mo­
gą — przeciw Turcji, czy Austrji, w Paryżu jednak 
uważano za pewne zawarcie austryjacko-włosko- 
francuzkiego przymierza, spodziewając się współ­
czesnego przyjazdu do Paryża pana Ratazzi z 
wizytą cesarza austrjackiego we Francji.

Jeden z korespondentów paryzkich do Koln. 
Ztg. donosi tymczasem, że cesarz Austrji zanie­
chał już zupełnie zamiaru udania się do Paryża, 
a to jak  korespondent powiada, za poradą gabi­
netu londyńskiego. Jakkolwiek w tej formie wia 
domość podana, wydaje nam się arcynieprawdo- 
podobną, dowodzi jednak, że sprawa przymierza 
na serjo musiała być jnź  roztrząsaną, bo nawet 
pogłoski o mięszaniu się Anglii do zamiaru wi­
zyty cesarskiej, nie można przypuścić inaczej, 
jak tylko w przewidywaniu ściślejszego porozu­
mienia Austrji z Francją, gwarantującego tej o- 
statniej jakieś korzyści terytorjalne, na które 
rząd angielski nieehętnieby patrzał.

Przedwczesnemi zapewne są wszystkie te 
wiadomości o przymierzu, charakteryzują one 
jednak obecną chwilę międzynarodowych sto 
sunków.

Nalegania Prus na rządy, z któremi zawar­
te zostały konwencje wojskowe o spieszne do­
prowadzenie do skutku uzbrojeń, i o ćwiczenie no­
wych kontyngensów wojskowych. Publiczne ob­
jaśnienia ministrów w tej materji dawane repre­
zentacjom państw niemieckich przy żądaniu finan­
sowych zasiłków, zwracają na siebie uwagę 
publiczną we Francji i powiększają niepokój.

Wśród takich niepokojów o ogólną sytua­
cję i depesza br. Werthera, pisana podczas ko­
ronacji króla węgierskiego, do gabinetu berliń­
skiego, pozyskuje łatwą wiarę i potwierdzenia 
autentyczności. Dziś augsburgska AUg. Ztg, po­
twierdza jej istnienie, mówiąc, że pierwiastkowe 
ogłoszenie jej w Gazette de France spowodował 
sam p. Beust, któremu ona oddawna była wia­
domą. AUg. Ztg. dodaje jednak, że tekst jest 
cokolwiek, lecz nie co do treści, odmienny od 
autentycznego. W pierwszej chwili zaraz, gdy
0 depeszy tej zaczęto mówić, donieśliśmy czy­
telnikom naszym, że wydaje się nam ona aż 
nadto odpowiadać rzeczywistym tendencjom ga­
binetu berlińskiego, i że tylko forma sama
1 okokolicznóści towarzyszące faktowi mogą 
wzbadzać wątpliwość. Jeśli zaś, jak  AUg. Ztg. 
utrzymuje, brzmienie depeszy uległo naruszeniu, 
nie widzimy żadnej przyczyny utrzymywać, aby 
ona była podrobioną, tem mniej zaś dziwić się, 
że tak wielką na siebie zwraca uwagę.

W tym stanie rzeczy, jest naturalnem że po­
głoski o francuzko-włosko-austrjackim przymie­
rzu, choć przedwczesne, obudzają radość w tych 
wszystkich, którzy się obawiają prusko-moskie- 
wskiego gospodarowania w Europie.

Nam się jednak w yda je , że dziś przede- 
wszystkiem czego innego jeszcze potrzeba, jak  
zawarcia formalnego przymierza, potrzeba wzmo­
cnienia wewnętrznego tych państw, które się 
mają sprzymierzać. Rząd francuzki powię­
kszając swobody narodowe, może być jeszcze 
tak silnym, jak  za dni najlepszych cesarstwa.

Ułatwienie przez Francję, nowej dla Włoch 
pożyczki pod warunkiem nie zmniejszania sił 
wojennych włoskiego królestwa, o ezem wczo­
raj dzienniki wspominały, dadzą rządowi włoskie­
mu chwilową siłę, akurat taką, jaka jest możli­
wą i potrzebną ze strony Włoch. — Lecz co do 
Austrji, to ta nie przyniesie ani sił potrzebnych 
do przymierza, ani sama przez przymierze zabez­
pieczoną nie zostanie,d opóki niedokona sprawy 
wewnętrznego przebudowania na takich podsta­
wach, któreby skupiły naokoło tronu wszystkie lu- 

b dy Austrji do wspólnej obrony, z gotowością ponie­

sienia wszelkich ofiar dla ocalenia bytu swojego 
i dla potęgi monarchii.

Stronnictwa niemieckie we Wiedniu kłopo­
czą się bardzo rewizją konkordatu — w sku 
tek oświadczenia rządowego, które zamieszcza­
my w dzisiejszem sprawozdaniu z Rady pań­
stwa. Obawy ich wydają nam się zbyteczne. — 
Zwrócenie dziś tej sprawy na drogę układów 
międzynarodowych z Rzymem, dziś, gdy sam 
rząd dozwolił tej sprawie nabrać tak wielkiego 
znaczenia, i dopuścił stanąć je j  na porządku 
dziennym reichsratu, jako sprawie najważniej­
szej i nagłej, wydaje nam się konieczną taktyką 
rządową. Połowiczue zaś obietnice nuncjatury 
wiedeńskiej są przy tym stanie rzeczy pewną rę­
kojmią, że taktyka ta nie obróci się na nieko 
rzyść domagań się niemieckich. Rewizja kop 
kordatu — oto było s u m m u m  liberalnych dą 
żeń Niemców, otrzymując ją, nie będą mieli po 
wodów niezadowolenia z rządu.

Z Węgrami sprawa pojednania przyjdzie 
do skutku, bo przyjść musi koniecznie. Dziś 
wszystkie czynniki tej sprawy uznają to głośno, 
a faktyczny stan sprawy węgierskiej dowodzi, 
że ostateczne zakończenie nie uszczerbek, lecz 
raczej korzyść dla Węgier przyniesie.

Pozostaje Galicja, z której rząd jeźli chce 
wyciągnąć rzeczywistą siłą, musi wzbud*ić u- 
fność, że stanowczo wszedł aa  drogę dania peł­
nego samodzielnego rozwoju krajowi, musi do 
pomódz w wywalczeniu autonomicznych instytu­
cyj, musi wzbudzić zapał dla siebie, sprawiedli 
wośeią dla tutejszej ludności i d h  praw naszej 
narodowości, doznającej gdzieindziej ucisku.

Pozostają inne kraje słowiańskie, do których 
potrzeba wyciągnąć rękę pojednania, i skutecznie 
zamknąć zgubnej agitacji moskiewskiej drogi 
trafiania do umysłów, obałatnucouych bezwzglę 
dnem łamaniem ich oporu narodowego.

Wtedy dopiero rząd austrjacki stanie silny 
przeciw możliwym ewentualnościom, a potrójne 
czy podwójne przymierze stanie się jądrem, dla 
wszystkich interesów szukających ocalenia, sta­
nie się skałą, o którą sie rozbiją zamachy pru- 
sko-moakiewskie.

Koło 4go przyszłego miesiąca mają się ze­
brać w Wiednia obie depatacje węgierska i wie­
deńska — w cela narad nad sprawą pojeduauia.

Komisja obradująca nad nowellą karną miała 
w poniedziałek ukończyć swoją pracę. Refe­
rentem jest Miihlfeld, na wniosek jego poczynio­
no niektóre zmiany, osobliwie co do trwania 
skutków prawnych.

Stowarzyszeuie dziennikarzy wiedeńskich 
pod nazwą Concordia podało do Izby poselskiej 
petycję o rewizję dotychczasowej ustawy pra­
sowej, która jes t  produktem pozornego tylko 
konstytucjonalizmu.

Koncert muzyk wojskowych w Paryżu trwał 
dnia 21. b. m. 6 godzin. Trzy wielkie nagrody 
dostały się kapeli austrjackiej (z pułku księcia 
Wurtemberg), pruskiej, i gwardji narodowej pa- 
ryzkiej.

Sułtan przybywa dnia 25. do Wiednia.
Cesarzowę Francuzów jadącą  do Anglii od­

prowadził cesarz do Harre .
Z Rzymu telegrafują d. 18. b. m. ua Mar- 

sylję -. Przybył tu franenzki jenerał Dnmont w 
skutek noty rządu papiezkiego, aby prowadzić 
śledztwo z powodu 300 dezercyj, które zaszły 
w legionie d’Antibes. Garibaldczycy w liczbie 
600 zbliżyli się w różnych punktach do grauicy 
papiezkiej; wojsko włoskie przeszkodziło jednak 
ich dalszym zamiarom. — Papież przesłał zna 
ezne dary sułtanowi i wicekrólowi egipskiemu 
w uznania opieki, jaką  dają katolikom w swo­
ich państwach. — Znany jezuita, ojciec Pasaglia, 
złożył formalne odwołanie (wszystkiego, co pi­
sał w sprawie rzymskiej przeciwko świeckiej 
władzy papieża?), i wyjechał do Londynu do 
arcybiskupa Manning.

Włoska Izba deputowanych przyjęła dnia 
20. b. m. do wiadomości oświadczenie prezesa 
ministrów Ratazzego, iż przedłoży projekt do 
ustawy o zniesieniu dyet poselskich i kosztów 
reprezentacji za rok 1868. Sprawozdanie budże­
towe za rok 1867 wyaazuje sumę wydatków na 
1114, a deficytu na 217 milionów litów. Kwoty 
te uchwalono z dodatkiem, aby w r. 1868 nastą­
piła oszczędność 30 miljonów. Potem nastąpiły 
dalsze rozprawy nad ustawą o dobrach kościel­
nych. Art. 4. odrzucono; art. 5. przyjęto ze zmia­
nami komisji.

Z Petersburga donosi telegram d. 20. lipca: 
Ukaz carski rozporządza zebrauie na nowo roz­
wiązanej w styczniu dumy gubernialnej peters- 
burgskiej.

Z Nowego Jorku donoszą d. 11. lipca: W 
Louisianie wciągnięto 37.000 białych a 74.000 
murzynów pomiędzy uprawnionych do głosowa­
nia. Zapewniają, iż do Meksyku została wysła­
na fregata, aby reklamować Santa Annę, wzię­
tego do niewoli przez juarystów ze statku ame­
rykańskiego — a jak  donosiły telegramy — już 
rozstrzelanego.

Jen. Marąuez, który podczas wzięcia Que- 
retaro dowodził w Meksyku, zdołał podobno 
gzezęśliwie umknąć.

„Gazety Narodowej."
W iedeń  d. 25. lipca. Izba poselska 

przyjęła wczoraj w drugiem czytaniu ustawę 
o stowarzyszeniach i zgromadzeniach. Na po- 
siedzeńiu komisji do ustawy wojskowej, złożył 
wczoraj minister wojny projekt Ustawy wojsko­
wej, co do istoty zgodny z dotyczącym elabo­
ratem komisji.

B erlin  d. 24. lipca. Odpowiedź Duńska 
w sprawie Szlezwigu północnego nadeszła.

P a ry ż  d. 24. lipca. Ciało prawodawcze 
przyjęło wielką większością budżet nadzwyczaj­
ny. Prezydent odczytał dekret, zamykający sesję.



GrAZETA NAEODOWA a dnia 25. Lipca 1867.

G o s p o d a r s tw o ,  p rz e m y s ł  i
handel.

C zy n n o śc i kom itetu k ra k o w sk ie g o  
T o w a r z y s tw a  a gron om iczn ego . Na po­
siedzeniu d. 14. maja b. r. traktowano na­
stępujące przedm ioty:

Magistrat miasta Rzeszowa oznajmia, 
iż z różnych stron odzywają się żądania, 
aby w mieście tern jarmarki na‘wełnę za­
prowadzić. Aby należycie ocenić, czy żą­
danie to na właściwe uwzględnienie zasłu­
guje, naczelnictwo gminy uprasza komitet 
o udzielenie mu wszechstronnego, wszelkie 
okolicznośeLw tym względzie wyczerpują­
co objaśniającego zdania. Przygotowanie 
stosownej odpowiedzi uchwala komitet po­
wierzyć członkowi Langiemu, z życzeniem, 
aby się porozumiał w tej mierze z produ­
centami wełny w okolicach Rzeszowa.

W odpowiedzi na odezwę komitetu, 
zarządy dóbr tarnowskich i łańcuckich o- 
znajmiają stanowczo gotowość przyjęcia 
na roczną praktykę gospodarską uczniów, 
kończących ostatni kurs w szkole rolniczej 
czern ich o w sk ie jd y rek cja  zaś dóbr arcy- 
książęcych w Żywcu, uprasza o objaśnie­
nie, czy pod wyrażeniem „utrzymanie* ro­
zumiane być ma udzielenie środków poży­
wienia, czy też zarazem i odzieży, i jaką 
sumę roczną koszta te, według doświad­
czenia w Zakładzie, wynieść mogą ? Komi­
tet odwołując się do tego, co już w po- 
przedniem sw em ‘zgłoszeniu się nadmienił, 
iż praktykanci nie mają prawa'wymagania 
jakiegokolwiek za prace swą wynagrodze­
nia, a jedynie przez wzgląd' na ich nieza- 
możność winno im być zapewnione utrzy­
manie, objaśnił Zarząd, iż przyjmujący do 
siebie praktykantów zwykli im mimo tego 
udzielać pewien zasiłek pieniężny na opę­
dzenie drobniejszych nieodzownych potrzeb, 
jak obuwie, naprawę odzieży, pranie i t .  p. 
w kwocie m. w. 29 złr. w. a. kwartalnie.

Ministerstwo handlu i gospodarstwa 
narodowego nadsyła statystykę rolniczą 
dwóch okolic górnej Austrji, z polecenia 
tegoż ministerstwa na próbę wypracowaną. 
Objawia przytem zamiar przeprowadzenia 
szczegółowych prac rolniczo-statystycznych 
we wszystkich krajach monarchii, i ma na­
dzieję, i i  próba przedłożona powinnaby 
być nowym w tej mierze bodźcem. Prze- 
dewszystkiem wszelako uznaje potrzebę 
gruntownego zbadania tego przedmiotu i 
fachowej nad nim dyskusji stron w rolni­
ctwie interesowanych. Dla tego uprasza, 
aby Towarzystwo nasze udzieliło mu spie­
sznie motywowanego o tym przedmiocie 
zdania, o ile to da się pogodzić z grunto­
wnym rzeczy rozbiorem. Dodaje wreszcie, 
iż wielce byłoby dlań pożądanem, gdyby 
mu zarkzem udzielono skazówek dokła­
dnych, czy, i w j'<ki sposób dałoby się u 
nas własnemi środkami i krajowemi praco­
wnikami wykonać statystykę produkcji 
rolniczej, do czegoby z swej ‘strony mini­
sterstwo wszelkiej moźebnej nie odmówiło 
pom ocy.

Zajęcie się bliższym rozbiorem tej spra­
wy biorą na siebie członkowie komitetu 
SUrowiejski i Kirehmajer.

Dyrektor Niewiadomski przedkłada 
szczegółowy ra?hunek przychodów i rozcho­
dów administracji i gospodarstwa czerni­
chowskiego, wykazujący rezultat bardzo 
zadawalniajacy; niemniej jak rachunek u 
trzymania uczniów, o ile ten dał się ułożyć 
przed zamknięciem rokn szkolnego.” Mate- 
rjały te posłużą kuratorji do sporządzenia 
wielce pożądanego budżetu szkoły, równie 
jak i do sprawozdania, które komitet ma 
złożyć Wydziałowi krajowemu.

Pan dyrektor prosi następnie o decyzję, 
czy pasanie w lesie czernichowskim za 
stósownem wynagrodzeniem ma być i nadal 
dozwolońem lub nie, przyczem objaśnia, iż 
doraźne i zupełne zuiesienie tego wynajmu, 
wieloletnim zwyczajem uświęconego, wy 
wołałoby wiele niechęci i nieprzyjemności. 
Komitet przez wzgląd, iż pasanie bydła 
szkodliwie wpływa na stan lasu i wyją­
tkowo tylko cierpianem być może, postaua- 
wia, aby je ścieśnić o ile możności, a w 
każdym razie tylko w starszym lesie w y ­
najmować i to z najostrzejszemi pod ka­
żdym względom zastrzeżeniami.

L w ó w  dnia t y .  lip ca. (Z  giełdy). W 
tranzakcjach pieniężnych notowano dzisiaj 
akcje kolei żelaznej Karola Ludwika 216741 
listy zastawne galicyjskiego To w. kredyto­
wego (bez kuponu) 79.80; dukat cesarski na 
dostawę późniejszą 6.04; rubel papierowy 
moskiewski L74% f pruskie bilety kasowe  
1.89* Akcje kolei Karola Ludwika spadły  
w skutek autentycznych doniesień o rezul­
tacie zbadania szkód, zrządzonych przez 
powódź na kolei

W handlu towarowym przyszło kilka 
tranzakcyj do skntku. Korzec pszenicy żół­
tej prima płacono po 10.25; 3 0 par pszenicy 
i żyta na wrzesień po 11,75; kmin za 100 
funt. 17 złr.

(F) W ie d e ń  dnia 21. lipca. Na prośbę 
rady zawiadowczej kolei galicyjskiej Karo­
la Ludwika, przed polityczną rewizją wy­
tyczonej trasy pod kolej Iwowsko-brodzko- 
tarnopolską, zarządzono zbadanie jej pod 
względem techniczno-wojskowym. Zbadanie 
to rozszerzyć się ma jednocześnie na kawał 
trasy, prowadzącej od Tarnopola do Pod- 
wołoczyak, abyuzyskać pewne data co do 
przyszłego nawiązka z kolejami moskiew- 
skiemi, o co właśnie w namiestnictwie 
Iwowakiem mają się toczyć szczegółowe u- 
kłady z komisją moskiewską.

Na giełdzie zbożowej wczorajszej mało 
robiono interesów i ceny się nie zmieniły 
w oczekiwaniu pierwszych rezultatów żniwa.

Na targu wołowym było z Węgier 520, 
z Galicji 752, z innych prowmcyj 207, ra­
zem 3.68 sztuk wagi 520—740 funtów; nie- 
sprzedanych pozostało 84 sztuk. Za cetnar 
wagi żywej płacono 27%—30 złr., za sztu­
kę 145 -220  złr.

W ie d e ń  dnia 22 liipca. Na dzisiej­
szy targ przypędzono wołów galicyjskich  
320, węgierskich 2680, reszta z innych nie­
mieckich prowincyj* Za cetnar wagi gali­
cyjskich płacono 29—297i 2ł r*» stajennych 
wołów węgierskich 29—30 złr.

Z powodu przerwanej komunikacji ko­
lejowej w Galicji było tak mało tamtejszych 
wołów. Ni ©sprzedanych zostało do 3CO w o­
łów bardzo licho wypasionych. Na drugi 
tydzień spodziewamy się z Galicji więk­
szego spędu, węgierskich‘zaś przez połowę  
mniej. — J, Krzysztofowicz.

K a t - s  l w o w s k i ,
z  dnia 24. lipca.

Dukat holenderski • . . 
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperiał . 
Moskiewski rubel srebrny , 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur, . . . .
Galie, listy  zast, w. aA 
Galie, listy zast. m. k A  
Galicyj. oblig. indem. .1 
Pożyczka naredewa >|J£ ; 
Akcje kolei żel. gal.
A k e i f *  f e o l p i  I w .  f ^ r n j

*
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żądają
w. a. w. a.
zł, | ct. z ł. |c t .
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T e leg ra fo w a n y  w ie d e ń s k i .
z dnh 24 lipca.

Oblig. dług. psńst. 5% na 100 gh m. h. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gL m.*.,
Losy z  r. 1860 ............................. . .
Akcje banku nar. . . , , , . ,

„ Towarzyst. kred, na 200 gl. .
London 10 fnt. szterlingów , . . ,
Dukaty cesarskie sztuka......................
Srebro sn IDO tfl. w, a..........................
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L 406.

Odezwa.
W kancelarji Zarządu szpitalu powsze­

chnego odbędzie się na dniu 5. sierpnia b. r. 
o godzinie 9. z rana licytacja publiczna na 
naprawy konserwacyjne murarskie i cie­
sielskie wewnątrz tego gmachu.

(Jena wywołania wynosi 887 złr. 38 cf.
Każdy do licytowania chęć mający winien 

przód licytacją jako wadjum do rąk komi­
sji złożyć 9 ) złr. w. a. 2201 1—3

Temu, który się przy licytacji utrzyma 
jako przedsiębiorca, złożone wadjum ' li­
czone zostanie w kaucję na 150 złr. posta­
nowioną, innym zaś zostanie zwrócone na­
tychmiast.

Bliższe warunki tak go do robót sa ­
mych, jaki do wypłaty należy tości za dokona­
ne roboty, można każdego czasu w kance­
larji Zarządu szpitalu powszechuego prze­
glądnąć.

Z Zarządu szpitalu powszechnego
Lwów dnia 2 *. lipca 1867.

  A  G elinek , C zapella .

Z a p y t a n i e .
W lesie Bojanieekim kawał drogi przy­

gotowany pod gościniec, obłożony z dwó h 
stron kamieniem, formuje koryto błotoiste 
pełne jam i wybojów, gdzie złam dcm po­
wóz i pokaleczyłem konie .Pytam wiec Zarząd 
drogowy, czy kamień ten stoi na okaz? i czy  
nato płacimy wysoki podatek konkurencyj­
ny i 3 rogatki, by nie można przejechać 
gościńca bez znacznej szkody? Może inspe­
ktor albo urząd powiatowy, albo wyższe 
władze rządowe lub krajowe nato odpo­
wiedzieć raczą, bo rady powiat łwe nie są 
jeszcze zorganizowane. 2209 1—I

Jeden z konkurentów, którzy należytoóć zapłacili.

Uwiadomienie giełdowe.
Na giełdzie we Lwowie umieszczoną 

została osobna tablica do aflfigowania wszel­
kich ogłoszeń, czyli anonsów, tak z miasta 
L -owa jak i z prowincji lub z zagranicy.

Ktoby zatem życzył sobie z tego korzy­
stać raczy się . głosić do sekretarza giełdy.

Za każden dzień wystawionego o g ło ­
szenia na giełdzie płaci się 10 kr. w, a. 
2206 1—3 K r a s i c k i .

2058 59—100

K az im ie rz  M a ssa lsk i
nie dawno przybyły do Galicji z Paryża, 
pragnie udzielać iek cy j  ję z y k a  fran- 
ca zk ieg o  we Lwowie. — Mieazka u pa 
na Notz, w rynku, kamienica pana Adam 
skiego, na ganku lsze piętro. 2208 I—1
|- 1M | I II ■- -||- ^ ---- «—Tl ---------- -------------- ---

Przedmioty optyczne z wystawy paryzkiej
o n&jłepszych, świeżo ule­
pszonych szkłach, sprzedaje 
skład fakryczny W e is e r a  
W /W iednia, przy Karntner- 
strasse 40, o 25% taniej, niż 
po cenach przytoczonych w 
cennikach dzienników. Sza­
nowni P. T. kupujący ze­

chcą się według rzeczonego zastosować. Nie 
przydające się i, P?9tarza*e towary zamie­
niają się, Zamówienia uskuteczniają się jak
najlepiej. 2203 1 - 2 4

L. 1328.

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia propinacji wód - 

ezanej wraz z dodatkiem gminnym w Brze- 
żanaeh od 1. listopada 1857 na lat trzy, od­
będzie się w urzędzie gminnym licytacja 
dnia 20. sierpnia ‘r. b. w razie nieudania 
się zaś, druga licytacja dnia 3. a trzecia 
10. wrześn:a 1867 zawsze o godzinie 10. 
przedpołudniem.

Za cenę wywołania przyjmuje się prze­
ciętny jednoroczny dochód z npłynionego 
trzechlecia w ilości 16 500, od czego 1 0 ^  
jako zakład albo w gotowych pieniądzaeh, 
albo w papierach rządowych podług kursu, 
lub w galic. listach zastawnych, chęć licy­
towania mający złożyć powinni,

O bliższych warunkach dowiedzieć Mę 
można w urzędzie gminnym w Brzeźanaeh^ 
lub od zarządu dóbr hr. Stanisława P o to ­
ckiego w Raju, 2188 3—3

Zwierzchność gminna.
Br/.eźany dnia 17, lipca 1867.

Piękność i młodość
powrócić może tylko najsła­

wniejszy płyn toaletowy

Eau de Lis de Lohse.
G ł ó w n y  s k ł a d  u

B O N I F A C E G O  S T I L L E R A  

1938 w e  L w o w i e .  7 —12
Mały flakon 1 złr. 60 ct. 
Duży „ 3 „ —

W a żn e  dla w ła ś c ic ie l i  i d r z ie r ź a w e ó w
gorzelń !

Podpisany m a  wynaleziony przez siebie sposób, do 
podnies ienia  wydatków gorzelnianych o 3 kw ar ty  spi­
rytusu,  z każdego do zacioru  użytego korca kartofel,  
nad najwyższe uot.ąd prak tykowane  wydatki.  Ta m e t o ­
da da się zastosowwać id o  zaciorów zbożowych i s to su n ­
kowo równie  jak przy kartonowych zabezpiecza wydatek.

Kto sobie życzy korzystać z m ego  wynalazku . r a ­
czy się p r z e  (i uY z ą d z e  n i c  m i w e r  y F i k a c j  ą 
g o r z e l n i  zgłosić listownie franco do podpisanego 
z oznaczeniem objętości  kot łów roboczych i z do łącze­
n iem rom unerac j i  w kwocie 100 złr. w. a,,  k tó ry  n a ­
tychmiast  dotyczącą pisemna informację  pod su m ien n e m  
zaręczeniem co do wyrażonych na wstępie wydatków, 
udzie lić  nie omieszka. 2100 2—3

J u l i u s z  K r a t o c h w i ł lgorzelnik w Strusowie, poczta J>li kulince

W U d n o w ie  obok Kulikowa jest do
sprzedania

B U H A J
cztero-letni, czarno srokaty, czystej rasy 
holenderskiej. Wiadomość tamże, przaz 
Kulików. 2161 3 - 6

Nasienie rzepy pastewnej,
ś c ie n i ia n k i  (S toppelriiben-Swanien)
kwarta polskiej uiiary 80 ct., z opako­
waniem oezplatnem, zaleca 2akład pro­

dukcji Dasion

J. BULSIEWICZA
w  BO CH N I. 2191 2 10

Z za ręczen ie m  do z a c h o w a n ia  w ło só w .
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N a jn o w szy  h yg ie n ic zn  kosm etyk
przez Jego c. k. ApostoisYą Mość dla wszystkich prowincyj atmrjaęk ich

c. k. wyłącznie uprzywilejowana

EV ALINA 9
pomada siły porostu włosów, esencja porostu brody,

której używając według prze­
pisu, jędącego przy k a ż d y m  
słoiku i flakoniku, napisanego 
we wszystkich w używaniu 
będących językach, zapobie­
g n ę  się w zupełności wszel­
kiemu twoiveniu się łupieżu 
i wypadaniu włosów — posa­
dę włosów się wzmocni, a 
włosom naturalnego połysku  
nada się. Przez dłuższe nży- 
wanie łysiny porosną, a mło­

dym brody urosną.
1 s ło ik  P o m ad y  I złr, 50  eut., — flakon E sen cji 2 złr. 50  cnf. z prze­

pisem użycia.
G ł ó w n y  S k ł a d  rozsyłek w d u ż y c h  i m a ł y c h  ilością b : 

K a r o l  J f ia l ly  w  W ied n iu , na Wideniu, Hatiptstrasse Nr. 69, także w
małych ilościach w c. k. ap tece  n ad w orn ej,

H o z sy łk i  i sk ła d y  w  m a ły ch  i lo śc ia c h  są  w  n a s tę p u ją c y c h

We L W O W I E ;  w aptece p. A. B e ii in e r a , jako filii g łó w n e j ,  i w 
aptece p. Z ygm u n ta  H ackera.
W B IE L SK U  u A. Hermana; w B rzeżan ach  u Barucha Fadenhechta. 
w C z e r n io w c a c h  u Ignacego Schnireha; w K ra k o w ie  u Józefa Jahna.’ 
w O łom u ń ca  u A. U. Loderera; w P r z e m y ś la  u £d. Machalskiego! 
w B a d a u tz u  I.<natzego Schnireha; w T a rn o w ie  u W. T. A. W ielogór  
śkiego; w T u rcc  u A Ozyrniariskiego. 2073 23—-?

O doskonałości tego w yrobu  kosmetycznego przekotiu jo nas tępne  prawdziwe
P o ś w ia d f i7 .A n i© ,

lutego 1807. 1 ~ D r .  V i s z 2 i n i k ,
( L .  S . )  c - fc- radca sądowy i medyk,  p ry inar ju sz  w powszechnym c. k. s z p i la -
 ̂ * ' lu wiedeśskim, em ery t ,  dekan ko leg ium  medycznego faku l te tu  w i e d . ,

kawaler w ie lu  orderów, itd. itd.
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Dla starych i młodych, przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu

C. k. uprz. galic. akcyjny

B A N K  H IP O T EC ZN Y
rozpoczął działanie swoje z dniera dzisiejszym i zajmowad się 
będzie dawaniem pożyezek na dobra ziemskie i realności miejskie ; 
nabywać będzie sumy hipoteczne zabezpieczone, dawać zaliczki na 
papiery publi zne na giełdzie wiedeńskiej notowane, eskontować 
kupony, efekta wylosowane, tudzież weksle, przyjmować będzie 

i kapitały na procent, tak na rachunek bieżący, jak i za wydawa­
niem asygnacyj kasowych, (względem których osobne ogłoszenia do 
wiadomości publicznej podane będą), — niemniej trudnić się będzie 
kupnem i sprzedażą papierów publicznych i monet, słowem zajmo­
wać się będzie w szc lk iem i b a n k o w e m i  o p e rac jam i w całej 
rozciągłości,

Jednocześnie o tw a rtą  z o s ta ła

K a s a  z a l i c z k o w a
dla przemysłowców, kupców i rzemieślników,

którym dawane będą pożyczki w sposób statutami banku określone, 
za rękojmią bądź przez odpowiednich poręczycieli, bądź za złoże­
niem zastawu.
B ióra  Banku hipotecznego  z n a jd n ją  s ię  p r z y  u licy  W a ­

to w e j p o d  1. 301/362 n a  p ie rw sz e m  p ią t rz e .
L w ó w  duia 1 6 . l ip c a  1 8 6 7 . 2 2 0 2 1 -6

Ra d a  N a d z o r c z a .
D > majątku ‘..‘kolo L330 uurgów pola i łąk 
w dobrej glebie i z silnym inwentarzem 

poszukuje się R ! Z Ą X 3 C Y  
z pjnsją 4;0 złr., ordyuarją ó‘J korcy zbo­
ża i z ‘ zapewnieniem 20 procent od tego, 
co majątek ze sprzedaży produktów i z 
przychowu bydła czystego dochodu wyżej 
od 5 złr. z morga uczyni, jeżeli rządca ze 
swej strony znowu obi wiąże się, że na 
przypadek, gdyby pr;y je^o zarządzie po­
wyższego dochodu nie było, on ‘z ubytku 
20 procent swemi fuuduszami pokryje, i na 
to odpowiednią kaucję złoży. Bliższą wia­
domość udzieli się n azisty  frankowane pod 
adresem W . 1L poczta Kołomyja. 2170 *2-3

I

iSTJ 0UDR
D U  M B E L L 0 C

Raport potwierdzony przez Akademię Me* 
dyczną w Paryżu uznaje, źe osoby cierpiące na 
iołftdek I trzewia przez użycie Węgla Doktora 
Belloc zapobiegły w przeciągu dni kilku najdo- 
legHwszym cierpieniom. Środek ten przedaje się 
w proszku 1 w pastylkach. Leczy zatwardzenia 
nąjuporczywsze, a szczególniej nieoceniony jest 
se względu na swe własności absorbcyjne i jako 
jeden z najskutecznie jszych środków nacholerynę.
- -  SKi >AD - - -

12059 w e  L w o w i e  23—V|
w aptece p. Uiofra M iko lasch a . |

O W I E C  M A T E K

rasy Aegretti
do sprzedania pareset sztuk nadliczbowych- 
zdrowych, silnej "budowy, do chowu zda 
tnych, po cenie złr. 5, 4 lub 3. wedle jako­
ści, w H le b o w lc a c h  W ie lk ic h  obok sta­
cji kolei czemiowieckiej w Staremsiole.

Bliższa wiadomość : Zarząd dóbr tam­
tejszy, poczta Staresiolo. 2176 3 -6

Realność do sprzedania
na Zielonem, obok kościo ła  ewangielickie- 
go nr. 774% w której jest dom trontowy o 
7 pokojach i o dwóch kuchniach, piwnice, 
stajnie, wozownie murowane ; ohejmująca 
gruntu ogrodowego 3 morgi podzielnego 
na sześć placów budowlanych frontowych 
w dwóch ulicach — z pozostawieniem czę­
ści ceuy kupna przy gruncie.

Bliższa wiadomdść tamże, lub w skła­
dzie wyrobów krajowych z fabryk Alfreda 
hr. Potockiego przy placu Marjackim w 
kamienicy Hudetza.____________  2175 3—6

R urki przeciw A stm ie
aptekarza Lmssenr,

aczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
estmy. •— Dostać można w Paryżu u wyna­
lazcy przy ulicy de la Monnaie 19, w War­
szawie w składach materjałóYP aptecznych 
W W. panów Galie i Mrozowskiego, we Lwo­
wie wyłącznie w aptece Wgo. P iotra Mi- 
k o lasch a . 2063 34—48

ŚKZOTEGZKI ELEKTRYCZNE
i E I ix ir  do  z ęb ó w  d r a  L a u re n t iu s .

Niezawodny środek prze­
ciw wszelkim cierpie­
niom zębów i dziąseł. 
Szczoteczki te używa
się na sucho; użycie ich 
przy wraca zębom emalię 
i białość naturalną, 

z  Dostać można w Pa-
ryżu u pana 8ora, bomie- 

I carci des Italiens Nro. 9,
w Krakowie w aptece p. Brunona Mieczyn* 
'kiego, w e  L w o w ie  w  ap tece  p. P iotra  
Sfikolascha . 2132 2—12

%
O  3 3  3 N T  3 N T  X  J S L

H0ME0MTTCSMJ
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej

PIOTRA MIK OLAM I ł
w e  L w o w i e .
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P r o s z e k  p r z e c i w k o  c h o l e r z e  D ra . L u tzeg o  . . . *. * , 1 °0c t.
D r a  G i in t h e r a  środ. d la  byd ła  prze. zaraz ie  pyskow ej i rac iczuej f l a s z n ^

, p aczka
V ,funtow a paczka  — 71 . funt 1
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Dra Giintnera środ. d la  byd ła  p rz e__
K aw a homeopatyczna D ra. L u tzeg o  

n n z żo łędzi
('zekolada homeopatyczna 
Cukier mleczny . .
Maczek homeopatyczny .
Opłatki h om eop atyczn e  .
Sp irytus h o m e o p a ty c z n y  •

i ? z  ic la  h a m e o p  a t y  c z  n e\ . .
1. Nauka o h o m eo p a tji Dra Lutzego w jeżyku * zł r•

Tożsamo dzieło spolszczone przez Dra Kacz^ows lege o ^
3. L ekarz d o m o w y  F o iw y s o c k ie g o  . • • • 5 *
W eterynarja  Dluźniewskiego, nowe poprą w danie 2 „ 206S 8 —24
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